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Denikln srozl Polsce I Rumunii!
Rsnania lasheszana wypadkami na Ukrainie!

D o p rz e p a śc i!
Lwów, 24. listopada.

N ieustający, gorączkow y w zrost cer i płac o- 
raz  żądań robotniczych pow strzym uje oabuaow ę i 
uruchom ienie przem ysłu , o raz  ham uje przedsig-i 
P o rczosć  nasza. iitora noi «ię mwestowAć ( ( 'z f l a  
ly w obec trudności ustalenia kosztów , w obec nie
możności rac jo n a ln e j k;nkulacyi na d w  u P f i  
w reszcie i ze s łrachu przed anarchia, panującą w 
stosunkach robotniczych. Zaw iązuje się te raz  n?- 
w et w iele spółek i to w arzy s tw  akcyjnych, ale tyl- 

nie w iele z nich przystępuje  odrazu do budow y 
i u rządzenia fabryk . Ż yw szy  ruch na tern polu mo
że rozpocząć się d o r ero w tedy , gdt ogólna nie
chęć do prac.y ustani mieis®* pccamciB obow iąz
ków  społecznych, gdy w  tej zm ianie usposobienia 
ogólnego znajdzie się ham ulec d rożyzny  płac i cer., 
gdj w reszcie w alka klasow a nabierze char- kteru 
ew olucyjnego i zaniecha nagłych tam ow ań produ- 
kcyi, o raz gw ałtow nych  naruszeń  istniejącego no- 
rządku społecznego.

D otychczasow e dośw iadczenia z socyalizacyą 
przem ysłu  d o sta rczy ły  tysiąc?- dow odów  r.a to. 
że p rzy  obecnym  poziomie um ysłow ym  i e tycz
nym  społeczeństw , rozw ój przem ysłu  średniego i 
w iększego nie może jeszcze obejść się bez inieya- 
*yw y pryw atnei, w ynikającej z chęci zysku. Na
leży  zatem  s tw o rzy ć  i u nas tej in‘cy a łvw ie takie 
w arunki, k tóre  m ogą 1  zachędić do trm-ożema w ar- 
szt; tów  pracy  i do zw iększenia produkcyi. Albo
w iem  tylko zw iększenie produkcyi, ty lko silniej
sza podaż tow arów  m oże w strzy m ać  bochód dro
żyzny, podnieść sdę kimr.st re to rów * 1 
dzić do tego ustalenia stosunków  targow ych , k tó 
re jest p ierw szym  w arunkiem  norm alnego życia 5 
lozw oju gospodarczego.

W  teoryi m ożem y niedobór produkcyi w ew 
nętrznej zastępow ać przyw ozem  z zagran icy . 0 - 
becnie w  pew nych rozm iarach m usielibyśm y to 
czynić n aw et w tedy, gdyby w miejsce n ieróbstw a 
i m arch ii gospodarcze ' •’ -,T
pęd do tw órczej p racy , nie mniej jak spokój w  s to 
sunkach robotniczych* A lhow ’»m «-
kopaną p rzez w ojnę , o raz  przez n#«tępny okres 
anarchii, m ożna dźw igać ty llw  &to#«iaw«, a ty m 
czasem  trzeba szerokim  w arstw om  dać żvw n»ść. 
pdwenie ftp. Co innego jest im port, o p a rty  na pra
w dopodobieństw ie, iż w sku tek  zw iekw m iej p racy  
i produkcyi będzie prędzej, czy póńoiaj czem  zań

'Dalszy ciąg aa str. kj.

L c m K in  g ro z i P o ls c e  i R um unii!
Rządy obu państw powinny się porozumieć!

Taką opinię wyr aa® ją politycy rumuńscy.
W iedeń, 24. ftetopada. j • Wiedeń. 24. listopada.

(Teief.) (u) Z Bu k a r c z m  donoszą: Rząd polski J (Tetof.) (u) Z B-uKajfeztu donoszą: W  tułej- 
'pov/3uten obecnie p o r o z u m ^  się z rządem rwano- i szych ko łach  poe tycznych w yniżM t ©ataię, i i  
skim I znaleźć r ^ ó h tą  Platformę p. Tecrw BMąj-1 razie spotJ:i»,Y,  się wtjbk potekiełi z at nuą Denik;- 
kinowi, który nie żyw ! bynatamłoj nrzyjaznycli na prswdopocioilwije isie o b ęd zie  się bee utarczek, 
zamterów wobec Polski a także i w obec Ruununti.! De«fldn, jak się zdaje nfe zechce obecnie po- 
Dla Potskj tepazem by była naddnieprzańska U- dojmować wsliki lecz zażąda w y^ ^tcze^n  KaT, de. 
krahu zkiUkM nowa imperyaJlKtycziia Ro9ya. Za- markacyjnej mkwtey obu annijad. Niektóre jednak'
m «st przyjmować stanowtetio wyczsAu.iące tepf ki 
w ysłrplć odra/u czynnie by zapobł*dz wzmoenre- 
•4u Mę DenJfchia.

osobistości wj/T£ża»ą przelfomałdc, fe ta Bnia de- 
markacyjna b e f e e  tylko oiiow iązyw ała do chwili 
wzmocfifeiiia DsuJklna i w tedy rozpocznie atak na 
Polskę.

Rumunia zaskoczona wypadkami na Ukramle!
G o t o w a  b r o " i ć  

W iedeń, 24. Hsto-pada.
(Telef.) (u) Z B ukaresztu  donoszą: W ypadki 

. na Ul rattiie zaskoczyły zupełnte niewodzie wanie 
j artn^ę *nnuA©lią, k tóra  gdyby była  p->Mor-uowa- 

la o faktycznym stąm e rzeczy, byłaby zbi ojnie 
. wkroczyła na Ukrainę, zajmutac pewme jej ob- 
! szary. W  kiołich zbliżonych do rządu paoułe prze-

o r ę ż a m  B e s a r s b i i i  
koinianfe, iż rząd rumuński powinien wobec Ueni- 
kfeia zachować S ę  z pewną rezerwą, rie okazy, 
wać mu żadnych sym patyi, ani nie ułatwiać mu 
przewodu m-ater y a łów wojennych, gdyż Denikin 
nie ta się wcaie z zanwapem odebrania Rom unii 
Bessuraiiii. Rumunia zaś zuecyd»wana .iest na po
dobne płany odpowiedzieć z orężem w ręku.

Anglia j@dn®k r$kuj® z rządem sowiatów!
P#d»bno już rtawiąs^ld stosunki handlowe!

W iedeń, 24. listopada. [ W iedeń, 24. listopada.
(Telef.) (u) Z M oskw y io ro s z ą :  Delegaci rzą- (Teief.) (u) Z P a ry ż a  doinoszą: Tutejsze koła 

du sow ietów  wy lechmi do Danft, gdzie mają być i po itj czne są n!«mi!e dotluiręte postępowaniem  
podjęte rokowania pokojowe z rządem  amg eiskirn. J Angiii wobec Rosyi sowieckiej, w edle bowieip

i ^ g ło so k , Anglia ofjcyaln;-e zaprzeczając w szyst- 
W iedeń, 24. listopada. kiemu, poufna prowadzi rokowania i w ysy ła  de- 

(T e le i)  (u) Z Londynu donoszą, że w  gru- legatów sw ych do M oskwy. Pogłoski ow e stwier- 
dniu podjęte z°staną rokowania państw soju szn i-, dzaja, że  nie tytko AngBa nawiązuje stosunki har 
czych z r/ądem kolszewlckim. . dłjowe z Rosyą. ato wręcz już je nawiązała i han

I doi ów  już przybrał zn«c*-ne rozmiary.
.................. ..... ,i— n —— ' ' .... ................

POW STANIE CiiŁOFSKIE KOLO FUNDUKLE- 
4 EWKI,

(Telef.) (u) Z M oskw y donoszą: P rzeciw  re 
sztkom  a rm i Petłu-ry w ybuch i o w  ok-. ic y  Fun-

III DYW7IZVA DOŃSKA ROZBITA.
W'iedaA, 24. listopada. 

(Telef.) (u) Z Mc-ąkwy don«zą i i  ’rrrdą ocho
tni cza .poniosła c ęż-ką k|ę«:,ę pod Bob rowem. Zo-

duklejewikj pow stan ie  #chł'ci;)sikie. P o w stań cy  ci s ta ła  tu  rozb ita  iprzez arm ię bolazewicScę III dy< 
w alczą w korżakci-a z  rządem  aew iw kkn. O d iz ia ł w izya  dońska, cały sztab , m ateryad w ojenny ł ta-

jieb  Uczy' około 19.300 łuMzi. 1 bo-ry wpadiy w  ręce czm wAnci armii.



Str. 7 jOAŻCTA Nr. 49*1

tap ład ć , — a co hw efo beznadziejne zadłużania
się w obec zagranicy.

Zagranicy trzeba płacić zlotem , albo pieniędz
mi, w ym lennem i na złoto. Nie m am y i nie będzie
m y prędko mieli *ni jednego, ani drogiego. O dy
zaś bez tego zagran ica tylko w tedy  nam  będzie 
sp rzedaw ała  sw e to w ary  na k redy t, jeśli będzie
m y za nie płacili w łasnym i produktam i, albo p rzy 
najmniej, jeśli będzie nadzieja, Je  przez zw iększe
nie p racy  i produkcyi w yrów nanie  długu im porto
w ego ekspoitem  nastąpi kiedyś przeto możli
w ość im portu w ilościach pow ażniejszych oraz na 
w arunkach niezbyt uciążliw ych z a ie ‘v z n •'•••.-.• u \ i  
podmesiema w ydajności p racy  i przejścia kryzysu  
robotniczego w  pokojową ew oiucye. Inaczej im 
port na k red y t — o i'e wogńie jeszcze przez czas 
i ikiś się u trzym a — musi być bardzo n iedostate
czny i niesłychanie drogi co znow u będzie bodź
cem  cło dalszego w zrostu  drożyzny..

'Nie zw iększając zatem  w ydatności w łasnej 
r ra c y , nie będziem y mogli przez im port, opłacony 
eksportem , polepszyć aprow izacy i, ani p rzyśp ie
szyć uruchomienia przem yciu bo przecież znacznej 
części potrzebnych do tego surow ców , m aterya- 
łów  pom ocniczych i .m aszyn kraj me m oże sam 
w y tw o rzy ć  ,— aibc nigdy, albo w najbliższych fa
tach.

A o tern także nie m ożna zapom inać, że na o- 
gó! nigdzie na św ięcie nie ma dzisiaj nadm iaru  
produktów , co im port znowu utrudnia i jest dal
szym  m om entem , nakazującym  podniesienie w y 
datności w łasnej pracy.

Na razie eksport n a-z  jest znikom y w p jrć -  
wnairiu z zapotrzebow aniem  im portow em . Jako 
artyku ły , k tó re  m oglibyśm y w yw ozić w  wielkich 
ilościach, mogą wchodzić w  g rę  na razie tylko pro
duk ty  nafjow e i d rzew o  G łów nym  naszym  a r ty 
kułem  ekspertow ym  musi być drzew o. T y m cza
sem niechęć do pracy  z jednej strony , a fa f?.!na go
spodarka; rekw izycyjr.a  z drugiej powodują znacz
ne zm niejszenie produkcyi d rzew a, k tó ra  jest o- 
kofo pięciu razy  niższa cd  norm alnej produkcyi 
pokojowej, ą może 3 ra z y  niższą, od t*j. k%óf " : w 
obecnych trudnych w arunkach (bruk inw en tarza  
—• kolejek, taboru, a p ro w iz tc y i itd) m ogła być o- 
r iąg rię tą . gdybyśm y chcieli p racow nik : nie upra- 

na tern, polu polityki sam obójczej. Tem at ten 
■y naga szczegółow ego omówienia. Tu w^ystar- 
<y.y tylko przypom nieć, że : jeśli bezrobotnym  da
je się zJpom ogi, a  p rzy  robotach publicznych d li  
b-eżroboinych pozw ala się im za w ysoką łacę 
ńic*„pracować, to do e k sp b a ta c y i lasów  oczyw i
ście nie można doslać robotnika jicwe* plącąc 30 
koron dziennie i dając apr-owizacyę D a'ej jeśli 
f& id zg  rządow e rekw irują każdą deskę, która 
w ychodzi z ta rtaku , nie plącąc za nią to jasnem  
jest, że jeden ta r ta k  za drugim musi staw ać, a gdy 
w ładze  sam e (znowni dla braku pieniędzy) ta r ta 
ków  tych uruchom iać i p row adzić w e w łasnym  
zarządzie nie mogą, skibek tego jest odw rotny, 
niż dobrze chciał, a źle zarządził, u staw odaw ca lu
dow y, t. j. niema d rzew a nie tylko nu eksport, — 
łecz także ani na odbudow ę, ani pa norm alny ruch 
fm dow lano-stolarski, k tó ry  m iędzy jn re tra  w sku
tek tego obecnie zam arł zupełnie.

Z  drugiej s tro n y  sfery  ludow e yw ałfow nie o- 
pcm tią przeci w udzielaniu pozw oleń na eksport 
d tzew a , poniew aż po czę*ści nie rozum ieją tego. że 
jeśli do tego eksportu  nie dopuszczą, to r ie  dosta
ną ani ubrania, ani skór, t>tii naw et cukru, co 
y /szystko  dziś mszczę trzeba sprow adzać  z zagra
nicy — w skutek n iedostatecznej produkcyi krajo-
IV p?»» v-#

Jeszcze  pćzęd w ojną produkeya nasza była 
n iew ystarczającą  ry u trzym anie  ludności, tak. bez
pośrednie, jak i pośredn5c. t. i- zapomcmM rpnm-tu, 
opłacanego przez eksport naszych produktów ). — 
Skutkiem  tego by ło  forsow ne zm nieLzanie liczby 
głów  do utrzym ania p rzez eksport ludzi, przez 
ernlgracyę. P raw d a , że ta em igracya  i orzyw ozila 
i p rzy sy ła ła  do kraju pieniądze, k tóro  popraw iały  
n as  bilans płatniczy. Ale by ły  to  tylko jej oszczę
dności, tylko drobne ułamki owoców jej w y tw ó r
czości, a  olbrzym ia, p rzew ażająca  część jej p racy  
pom nażała obce bogactw o.

B yło  to konieczne zło. O becnie grozi nam to 
sam e. Już w erbuje się robotników  do F raneyi. — 
P rzyn iesie  to pew ną ulgę, co praw da n aw et nie 
taką, aby położenie pozostających w kraju m osło 
:.;ę w sku tek  tego faktu w ydatn ie  popraw ić. Pod 
kątem  w idzenia gospodarstw a społecznego na dal

sza metę Jert to objaw berwagięcnla szkodliwy,
którem u m ożna zapobiedz rylko przez pomnożenie 
w arsz ta tó w  pracy i zw iększenie produkcyi. T o  
z k i  zależy znowu o i  zwiększenia wydatno tci pra
sy  I doprowadzenia .stosumców robotntczo-socyal-
nych do spokoju i w zględnej rów now agi.

Tak wiec rozpatru jąc nasze pom źem e pod ką
tem w idzenia niedostaTecznej i n iw y scy p lin o w a- 
nej p racy , widzimy coraz w iększą biedę, coraz 
w iększy n iedostatek , w yglądający  ze w szystk ich  
stron. W zro st zarobków  nie może nadążyć d roży- 
źnie, a do rozdziału m iędzy ludność jest dóbr za 
m ało  i co raz  mniej. Skutkiem  musi bjtó przede- 
w szystk iem  zm niejszenie odporności fizycznej i 
m oralnej spo łeczeństw a na całej linii: z jednej
strony  szerzenie się chorób i w zrost śm iertelno
ści, z  drugiej pa-skarstwo, lapowmiciwo, złodziei-, 
siw o i bandytyzm . Fm anse państw a zam iast dżw i- 
Kać się z trudnego położenia, m uszą coraz bardziej 
upadać, a chw ilow ym  sztucznym  środkiem  ich 
pod trzym yw ania  będzie tylko w ydaw an ie  dalszej 
m asy pieniędzy k redy tow ych , papierow ych, nie 
pokrytych realrtemi dobram i lub dobremi w ierzy - 
‘einościam i, zą k tó re  to pieniądze coraz trudniej 
bedzie coś kupić. W tvch w arunkach musi się 
zm niejszać siła obronna państw a na zew nątrz , lak 
nas dow odnie uczy ciągłe p o g a r s z a ć  t o  a r iu u ^ i  
m ilitarnej bolszew ików , a sasiećzi znajdą w tern 
podnietę do najazdów , k tóre moga się skończyć 
ponow ną u tra tą  niepodległości. Polska 15-go w ie-j 
ku p rzesta ła  być państw em  w «kulek n iedosta te -j 
czności p racy  i' w skutek anarchii szlacheckiej, zl 
czego skorzystali sąsiedzi. Polska obecna rów nież 
może popaść w  niewolę, tak  sam o w skułek n ledo-, 
stateczności p racy  i \vskutek«anarchi: robotniczo-j 
u r zęćniczej, z czego rów nież miwn skorzystać  ci j 
nami i inni sąsiedzi, a czem u k iedyś nie będzie m o-i

rło e^pot.e-at nasze, obecnie taił świetna wrjsfco,
gdyż w ew nętrzne  stosunki gospodarcze, utrudnia
jąc jego należy te żyw ienie i ekw ipow anie, mogą 
znm ejszyć jego odporność fizyczn i, a w ięc i bii- 
tnuśc.

W tw n ą trz  kraju w ładza państw ow a nie bę
dzie mogła się ustalić  i umocnić, a adm inistracv a, 
zam iast ulepszać się, będzie rozprzęgała  się co
raz bardziej. S te r sp raw  może popaść w ręce ele- 
metrtOw skrajnie przew ro tow ych , w drobnej czę
ści idealistycznych, p rzew ażcie zbrodniczych, a w 
k.-iżdym razie nie m ających w yobrażen ia .o  rząd ze
niu, adm inistrow aniu  i gospodarce społecznej, w 
rece nie tylko L en iró w  i Trockich, którzy może są 
idealistam i, ale w  ręce Kunów, Sam uelych i i T i
ry  cli tym podobnych degeneratów  i zb rod irarzy . 
W ted y  dopiero nastąp i.zupełne zabić e proć. kcyi f 
sirassm a nędza nie tylko resztek  niew ym orcif,va- 
nej burżuazy i, lecz takża pToletaryatu. którem u na 
mc się nie przydadzą  ani przyw ileje, ani płace ro 
klka tysięcy  rtrWii miesięcznie, simro nikt nic «:e 
będzie robił, nikt nic nie będzie produkow ał, a za 
tc rabie nicze#o d a  będfcite m m na kiwić.

Nie są to  strachy  na L achy. Jeśli z jednej 
s trony  zd ro w y  instyk t, a z drugiej srstem cczne  
uśw iadam ianie szerokiełi w arstw  przez te str-m,” '- 
c tw a poMtycanc, któro moją na nie w piyw , nie 
mniej jak przez .ogólne, bezparty jne  organiz; cye 
ośw iatow e r społeczne, nie p rzekszta łcą  stosun
ków pracy  w kierunku podniesienia jej w ydutno- 
ści i w prow adzen ia  walki klasow ej na u regulow a
ne, ew olucyjne to ry , z żelazną koniecznością m usi
my. się stoczyć do przepaści, rak w ykazuje  niezbi
ta logika, norwrta naiśw ieźszem i dośwtadczcm-tmi.

O cknąć się jeszcze czas m- ale czas nató-yż- 
szy! R, B.

*
Dwie K o m p an ie  b o ls z e w ic k ie  rozb ite?

K o z ł c i w f ó i u r t  « c s i 3 . ' e » r ,® * T . - n o ^ o ,

Wars&awa. 22. listopada. 
FRONT LITEW 9K0-BIAL0RUSKJ: Na pół

nocno-w schodnim  odcinku działalność patroli. Na 
w schód od Lepla u d a try  r to z  napad na w ieś Micha

lew o.i. w Aśe
Fwwr

rotoito dwia koaioanie bolszew ickie. 
YVO ŁYN*J: S pokó,

Haller, pułk.

Trzy pociągi wojskowe Idą z Francy! do PolskiI
W tom  43 wagtmów odsiciż^ d'ra woj«lea!

W arszaw a, 23. listopada. 
(PA T.) Poseł francuski P ralion zaw iadom ił 

m iriste rstw o  spraw  zagranicznych, że 3 po jiąg ł 
w ojskow e dla Polski opuściły Francyę 1 jadą

przez Niemcy do Polski. W iozą one opróc tartego 
materyałir 43 w agonów  odzieży żołnierskiej. P o 
ciągi te  p rzybędą do Polski laaa dzień.

P^lslia otrzyma mandat w  Gaiscy, î a lai 25*
Przyczyną prow izorium  wyłącznie st®i:ovvisko Lloyd <5eorge‘a !

P r ry ż , 23. listópada. 
<PAT.) „Temps“ zwraca się ostro przeciw  sta- 

I  nowisku Lloyda Gsorgea w spraw ie Galicy! 
wscnodnlej i pisze, że w szystk ie  m ocarstwa sprzy-

licyę Polsce, a tylko opozycya Lloyda Georgea 
sąpwodowała rozwiązanie prowizoryczne, dające 
f% ace mandat na lat 28. „Temps“ krytykuje nader 
ostro tak je rozwiązanie, jako d!*jące wolne pole

mierzone z wyjątkiem jednego chciały oddać Ga-i agitacyi i propagandzie niemieckiej na Wschodzie.

U n iw e rsy te t  J a n a
oficyalnym tytułem uniwersytetu lwowskiego.

W arszaw a, 23. listopada. żywwnie p rzez un iw ersy te t lw ow ski nazw y urzę. 
(PAT.) „M onitor Polski" og łasza: M inister- dow ej: „Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwo- 

stw o  ośw iaty  kom unikuje: Naczelnik P aństw a po- 
stónow ieniem  z dnia 8 . listopada br. zatw ierdził <u-

w ie"

UPOWAŻNIENIE DO PARCELACYI WE WSCI1.
GALICYI.

W arszaw a, 23. lis to fada .
(PA T.) „Monitóir P .“ ogłasza. W  m yśl ro zp o rzą 

dzenia tym czasow ego Rady m inistrów  G łów ny 
Ui zad Ziemski upow ażnia Gal. ziemski B ank k re
d y to w y  w e Lw ow ie do prow adzenia na terenie b. 
zaboru anstryack iego  parceiacy i w iększych po
siadłości ziem skich na w arunkach  v 'sk azan y ch  w 
rozporządzeniu p rezesa  R ów nego urzędu ziem 
ski ego. W obec tego przenoszenie ptraw w łasności 
niet jd rom ości ziem sldcb podlegających podziało

wi, dokonyw ane p rzez gal. ziemski Bank k red y t > 
w y  w e  L w ow ie nie w ym aga osobnego zezw olenia 
przew idzianego  w  ant. rozporządzenia tym czaso 
w ego R ad y  m inistrów  z  djya 1. w rześn ia  1919 
Podp. P rezes  G łów nego U rzędu iziemskiego Sćcf- 
czyk.

o d n o w i ć  n u  e d p ł a t t l
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Ż e l a z n a  d y w i z y a  c o l a  s i ę !
Misya koalicyjna rje&din do Taurogów!

B e rta , 23. kstopadą.
(PAT). O położeniu w prowincyach bałtyc

kich dow iaduje się biuro W olffa z m iarodajrej 
s tro n y  pod datą 22. bm. że żelazna dyw lzya cofa 
i ’ę. o  ubccucrri jej miejsoo pobytu jednakże nic 
bliższego o liw i; domo. Mftawa Jest prawd >podo- 
b rie  opróżnioną. — Kolej M itaw a—M uraw iew o zo
sta ła  przez L o tyszów  p rze rw an a  Pociąg kolejo
wy, w którym  się znajdow ał pułkow nik B ennor?

był Iłensk u tocznie atakowany. Pod R adzfw iliszka- 
mi toczą się zacięte walki. Taurogł zostały obsa
dzone przez re*idam e wojska 11'ewnkle. Także i 
pod Prekul afto^owzły wolska litewskie. fo łą cze -  
nie kolejowe Taurogj—iPrekul zostało przerwane. 
Gen. Eberharćt znajduje się w Szawlach. Komlsya 
ententy dla prowincyl bałtyckich udała się do 
T aurogów .

W O JSK A  AMERYK. ZOSTAŃ A W  R O SY 1
W lcded, 23. js  ^

(Telef.) (fr) Rząd am -ęrykańiki zaprzeczy ł, ja
koby polityka am erykańska  w Rv>«ył duaurfa  ja-

-kicikoiwick zm iany. W ojska am&rykańskte pozo- 
! staną  tax długo w  R csyi, dopóki nie będzie ukoń- 
| czony tran sp o rt wojsk czcsko-slow aokich z jRc 
sy i do ojczyzny.

BOLSZEWICKA ,,PRAWDA" O KLĘSKACH 
JLDENiCZA

W iedeń, 23. istoipa-dk.
(Teilef.) (fr) Bolszew icka „Prawda** prsize o 

klęskach Judcnicza, że spow odow ały  one m ocar
s tw a  koalicyi dio podjęcia rokowań z R osyą so
w iecką. M ocarstw a koalicyi przekonały  się obe
cnie iak silną jest R osya sow iecka- P ism o dom aga 
się aby  bolszew icy odrzucili piropozycye perfcrak- 
tacy jne łub przynajm niej żądania sw oje zwięk
szyli 10-krotnie. Jest rzeczą Zresztą obojętną czy  
obecnie p rzy jdzie  do zaw arcia jakiego układu, po
nieważ bolsz^wizm  rosy jsk i i tak w najbliszej(?)

przyszłości połączy  
cbodniej Luropy.

slę( ?) z  proł& taryatota za-

NIEMCY GROZA WSCHODOWI.
W iedeń, z i .  listopada.

(Teie*.) (fr) W eote doniesień dzleimiKÓw an
gielskich ośw iadczył Lloyd. G eprge w  swojej mo
wie o Rosyi jeszcze  m iędzy innymi, że obecność 
Niem ców w prow incyach  nadbałtyckich jest wiei- 
k iem  niebezpieczeństw em . Nietncy m uszą stanow 
czo opuścić te p raw icye, rd y ż  E uropa nigdy nie 
będzie pew ną na W schodzie.

Ju d e n ic z  p ro s i  L s to n ię  o  p rzem arsz !
Uważa s we położen ie  za beznadziejne!

Kopenhaga, 23. listopada. 
‘(Telef.) (fr) ^Politiken'* donosi z H elsingtorsn: 

Judenicz siam uw aża sw oje  położenie za niedajace 
Się nadal u trzym ać. Prosi} oin rząd estoński, aby

mu pozw olił o rzep ro w ad zć  sw oje w njska przez 
gran ice  estońskie. W  Estonii m iałoby nastąpić 
rozbrojenie jego wojska. Do tej chwili rząd estoń
ski ni© udzieW Jes®«*e n? przemarsz.

Z n o w u  z a m a c h  n a  K o łczaR a!
Kołczak zabiły granrtem  ręcznym ?
Wiedeń, 23. listopada. wykonany zamach przez ludzi z jego otoczenia.

W edle tej inform acyi Kołczak m iał zostać zabKym 
g ra u a te a  rącauym.

(PA T.) B. K. iskrow o z Berlina. T elegram  i- 
sk row y  z M oskw y donosi, że na Kołczaka został

O w y b o ry  d o  ro sy jsilie j K o n sty tu an ty
rokuje Lenin z K leżakiem  i D enik inem !

Sztokholm, 22. listopada. |0  p rzaprow adzen ie  w y b o ró w  do konsty tuan ty ,
(Telef.) (.fr) Z  M oskwy nadeszła tu inform a- 

cyd  że Lenfn zw rócił słę do Denikiną i Koj czaka

ST. WASYLEWSKI.
Romans prababki.

(Ciąg dsls^y)

tukże tra obnzarnch p racz w sj^ka Denikfna i Kol
ei eka obsadko,,ych.

5  te ra , sg w e t tych , które -jeszcze z pod pras nie w y 
szły, znał rom anse dum w ytw ornych , naw et te, 
o k tórych jeszcze w an tyszam brach  nie m ówio
no. Cel w ojażu D uranda był w ielce w a ż n y : miał 
rozdm ucha ó jaszcze gw ałtow niejszą niż dotąd wal- 

m . , . , , kę przeciw  .,fam lil“ , zgnębić w p ły w  AnjfSi w
Tedy i dz iew czątko  zw ane od n iedaw na p 0 |SCgi a na czej e .połączonyen przeciw  Czartory- 

księzną m iecznikow a z jechaw szy  na Pod asie, . iitew skich postaw ić kogo? -
zapom niało o me ic sweg® m aryaeu . » e ,r0(Łwied z ;e,ni;sr0 w ia $niie m ęża księżny miecanik'}- 
szybho nauczyła  ją mamusia rop*tek politycznych, L ac,  z a c i m  z j e < J ,n a f  k s . R aU ziw ii,a  u !eg! 
Jakże szybko odczuła ow ą dziw ną rozkosz ;o z - ] Q ,lWodei roZv6dkL
kosz nurzan ia  się w  szum iących fluktach intrygi r". J s  J
dw orskiej. Pozn ły  też w kró tce F raneuziska jr j . to ^  s ta  o, o ‘^ m ó g ł b y  yaele pnw ie-
obeerość , dojtłałlnie poznały. I poszły listy do to e ć  ^  ze^ ar L muT^ a™  w  ,z:M yro,  ptfk°- 
l e r s a lu ,  obw ieszczające, że na fU ru l f i  p o d li- M. t&n sam zeP ; r’ M aryśkę, gdy jc-
skiem pojaw iła się now a aktorka. T a  mała- osoo- szo« e w otew odw anką była, a te raz  m ejednę taje- 
ka fest zła, jak ty g ry s, dyabeł, nie koo ieta!" — mn c? posiadał. . . . . .
napisze niedługo z w ielką iry ta c y ą  pan B ruhl w R oz^m w ow al. stę w  sobie oboje uiem ai od wej- 
tajem nym  hście rżenia. Choć tu i ów dzie dyffidencyę przeciw  ne-

Zla, jak dyabef, tyg rysica , aie me dla w sz y s t-  niU czyniono, by ł -przecież m onsieur D urand rr.ę- 
kich. Dla pana Bruhla może, bo n u in y  i z rzęda , żem ,„na dw ór urodzonym , m ężem, k tó ry  znał 
skąpy i kostyczny . Ale z cz -sem  m «że p rz y d a rz y  sztukę m ow y 1 milczenia . W onieje c a ły  ow'ą ;>i- 
»ię, że pand m iecznikow a złagodzi ow e ty g ry sia  dną w odą angiełską, k tó rą  na salonach Ludw ika

SOCYALIŚCI KOREAŃSCY Z A B IE R A J Ą  S G  
JUSZ Z BOLSZEWlKAuMI.

Więd-eń, 23. listoipada.
(Telef.) (fr) Ze Sztokholm u dónoszą. Wed-R 

doniesień z Czelabińska p rzyby ła  tam delęgacya 
koreańska- D clegacya t a doposi, że konferetneya 
socyad stów  koreańskich ^coy ta  w e wschodniej 
S y b e ry i uchw aliła  ścięły sojusz z rządem  rosy j 
skich sow ietów . W  Korei zaprowazLacuio staij 
oblężenia

KURDO WIE ZAM ORDOW ALI D W Ó CH  ANG 
KOMISARZY.

Wiedeń, 23. listopada.
'(Telef.) Cfr) „Tfmec** donoszą, że w P ersyf 

pod Akra K urdow ie zamord«wafl dwóch angiel
skich kom isarzy rządow ych , k tó rzy  tam  ‘Odby
wali Dnspekcyą.

KRWAWE MANIFESTACYE W  KAIRZE.
Wiedeń, 23. fetopada, 

(PAT.) Z Kairu donoszą: W  czasie ostatniej 
m an ifestacy  tłum  dem onstran tów  obiegł biw o 
policyi angielskiej. W ojską angietekie -oddały do 
m anifestantów  klika: salw , wsknrtak k tó rych  zgina
ło 10 Egipcyaji a 50 odniosło ran y . D opiero w ie- 
czor&rj, nastąpił w unieście spokój.

i i

torm y.
I p rzy d arzy ło  się.

Latem  roku 1765-go powTatio w B iałym  Sto-

XV rozipylają, a na sw y ch  lśniący«h pantofelkach
z talonam i nosi jeszcze pyty w ersalskich parkietów'. 
RozamoTOwana ks. m iecznikow a w  panu pośle

■u now ego  gościa, pow itano kordyalniej, niż bez granic. I zasłuchana cała, gdy opow iada: 
wszystkich dotąd p rzybyszów . Bo by! t 0 now y , | O t*m, c0 Jest le grand couvert czyli obiad 
wielce um ocniony poseł k ró la  francuskiego, ''z tek  itf udzielny w  W ersalu , u ro czy sty  i za  w ikłany 
ctóry zapow iadał, jako będzie „ rycerzem  p raw , jcom .ne la m esse
wolności i p rerogatyw  R phej", a p rzyw oził z so~ l O podatlach osobnych, jakie na F ran cy ę  nalo- 
tą  now e, g ładk ie  frazesy, now e giętkie iu s tru k e y e 1 żono, aby la re ine Leczsińska, ta wieSka Polka 
now e tysiące dukatów . M onsienr F ranco is Michel (pod ow em  sam em  niebem co w y  tu  w szystk ie , 
>ura«d de Dirflroff b y ł św .a tiw c c m  ńoikonatego urodzonal m:ala koronek do sy ta , i o panu W ol-

stenipla, wy tw ornisiem  derpier cri^ a p rzed*- 
yszystk iem  dyplom atą  ssk o ły  k a rd y n a ła  de Ri- 
;hel eu. B iy szc ra ł fry zm ą , żabotam i i najm ilszą 
dutkacyę. D eklam ow ał ttskępy z poematów: W ol

terze , k tó ry  ludzi uczy. jak  m ają życia  u ży w ać : 
E t la yeriłab ic  sagesse  
Est de sa w ir  fuir la tr*sl«rrf«
D ans łes b ra s  de  la yoluiptę.

1,1 A P O L L O 1
C h o rą iczy zn a  7.

Dz!ś bardzo ciekawa now ość

* n  m ii
d ra ra s t  s^ lss ia w y  bmi Mo sto- 

sisiRtśnr anterykądisk ich .

W  słodkich kollokwiacfi, pedi zegarem  z m f- 
rzynkanii opowńadał o tern ' w aniejąey  poseł, 3 
księżną m ieeznikąw a po^vdar*ąła sabie suby echo; 
Esr de savo ir fuir la tiis to sse  dans les k ra s  de fe 
vo.lupte. Sm utku zażyła  w życiu wiefle, za w iełe; 
m ądrą być dotąd  nie um iała. P an  Wołteu- zyskał 
w niej mew-ą i pojętną ueecnicę, a  momsłeur Du
rand nie uchyli!} się p raed  spełnieniem  obowiąziku, 
B ^ o to  nadarzy ła  się sposobność zjadnanja-jeszcze 
jednej zwolenniczki dworo-wi francuskiem u. Za- 
esem  okazał damie najszczerszą  estym acyę o raa  
uleg%ść. Zasiriast nad  „sełcretem  króla** p racow ać 
posiadał sek re ty  serca młodej polskiej dam y.

„Śm ieją się radośnie am orki pa kaskach i  
nimfy m arm urow e w  pośród kismibów, m yśląc, żc 
to m iłość urodziła się w  sercu ks. miecznikowel. 
Ale mylą się. Bo ona tylko — W alte ra  usłuchała 
i zaczyna nieśm iało słodtaić sy^e tęsknoty . M arko
tno jej pa trzeć  jak nocą biożą p a ry  rozkochane po 
alejach parku, m arko tno  w iedz:eć, że pani he tm a
now a znika z Imć M okronowskim  w  ła b lry n ta d 1 
oranżery i, że pani W ęgierska um aw ia się  z puł
kownikiem  na- tajem ny dyszkurg pod juk tanam i — ,  
m arkotno, a ono w łam ie  jes-t konaohicyą; dzień 
w  dzień uściski pudrow anych ram ion dyplom aty... 
A w krótce petem  pomknęły do Fmr&cyi chybkie 
sz tafety , że momsieur D urand spraw uje .się eklei- 
nie, nie zjednał w p raw d zie  dotąd, m:e zjednał R a
dziw iłła, za to zbałam ucił Radiziwiiłłową. Mnioj 
św ietną e tyk ie tę  zyska. lcs. m iecznikow a w  arma
tach dyplom acyi francuskiej. La Maitsresse du 
monsieuT Durand. Tai te będą ją s ta le  nazy w ać  v 
sw ych raportach  iBriihl i Benoit.

A tym czasem  kis. Karol po raz dlrugi w 
związki m ałżeńskie w stępow ał.

(C. d. n .)
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Olbrzymi rnch powstańczy w Stałej Azyl!
< P o iao ten ie  miedzy Kenią i Smyrną a K onstantynopolem  przerwane!

23. Hstopsda.
f(:PAT.) W edle doniesień nadeszłyert do Lon- 

3rnu ze S m y rn y  szerzy  siQ tam  olbrzym i ruch 
pow stańczy  przeciwko M ustafie B aszy ) Kemalo- 

l£vl gśisaiy. W  m iejscow ości Konta p rzyszło  do

Krwawynń ty .-ć  miedzy rawolitcy M i r t a m i  1 a a -
cyonalłstami. Połączenie kolejowe między Konia 
a Konstantynopolem, tudzież ze Smyrną jest p r/er  

wana.

AMERYKAŃSCY GÓRNICY OBRZUCAJĄ PO- 
ROZUM IENIE.

W iedeń, 23. listopada. 
(PAT.) B. IC z A m sterdam u. W edle doniesie

nia bitwa p rasow ego  Radio, górnicy am erykańscy  
odrzucili p ropozycye w łaścicieli kopalń,

O KONFERENCYE MIĘDZYNARODOW A W  
SFR aW LE UREGULOW  ANIA KREDYTU.

Berlin, 23. listopada. 
(PA T.) „F ran tó u fte r Z tg.“ ' donosi z N ow ego 

Jcfinlcu że W ilson w  ostatnich dniach odby ł szereg

konferOTcri t  kołami taruosowemi I eomtowa1 py
tania, ozy u w aża ły  one z*  wskazanie, aby »  stro
ny am erykańskiej za iriey o w ać  konferencyę mię
dzynarodow ą, n a  k tó re j omówiotnoby k w esty ę  €- 
regu low ania  kredytu.

Asy  fcwtemi ośw iadczył, Ae itećHodSr rzosrsy o t*  
mleckloj kształtują się pomyślnie, na!®ży ocze?ff« 
w ać nadwyżki dochodów w w ysokości jednego 
n S Ir tb i marek w  porównaniu de

CŁO  EX PO R T O W E  W  NIEMCZECH.
P o n ^ ,  23. Iisitopadz. 

(PAT.) Raok) z Naueti. Rzsjd wii»owad®d cła
w yw ozow e w w ysokości 25 iproc., aby zapobisdr 
w  ten sposób bezpilanowerrru wj"abyvaiuu się to- 
wairów niemieckich zagranicę.

WYMIANA DOKTJMFNTOW PATYF1KACYJN.
Paryż, 23. listopada, 

(PAT.) Francy* i Anglia w ym ieniły dokumenty 
ratyfikacyjne traktatu, Łwairar.h,jącego pom yć na
w ypadek  najazdu niem ieckiego,

Zobowiązanie AngW wobec Francyi
zależne od stanowiska Ameryki!

O dpowiedź B o-o ar Lawa w ang . Izbie gmin!
Wiedeń, 23. listopada.

(PA T.) B, K. z Paryża. W edle doniesień z Lon
dynu Bonar L aw  odpow iedział w czoraj w Izbie 
gmin na dw ie w a t r ę  interpelacye, a w szczegól
ności na in terpelacyę czy stanow isko kongresu  a- 
m erykańskiego  w płynie na trak ta t gw arancy jny  
francusko-apgielsko-am erykański, odpow iedział 

Iłcnar L a w : Nasze zooowiązanie jest wedle
brzmienia umowy zależną od przyjęcia tejże umo
w y  p rze/ Stany Zjednoczone. D otychczas Stany 
Z jednoczone w idocznie rie  zajęły  się tym  ukła

dem, w każdym razie nie jest on jeszcze ratyfiko
wany. Na drugą interpelacyę, czy zobowiązania 
Anglii w obec Francyi pozostaną w m ocy bez 
względu n,a sta ro w isk o  senatu amerykańskiego, 
odpow iedział B onar L aw : W laśrJe  powiedziałem, 
że zobowiązanie Anglii wobec Francyi zwleży od 
przyjęcia podobnych zobowiązań przez Stany Zte- 
dnoczone, nie mówię jednak, że zmiara sytuacyi, 
nie pociągnie za sobą w  następstwie nowych w a
runków.

Koali cys wycof jje z Budapesztu v*rreh
syjs pacyśniących z fi*hs&ur&ai&i!

Wiedeń, 23. listopada 
Clelef.) (fr) „Der Abcnd“ donosi, że e-itentu 

n*ir * w szystkich sw oich przedstawicieli z Bu
dapesztu, którzy są podejrzani o sprzyjanie Habs
burgom. Między innymi odwołany został admirał 
Trubrldge, którem u zarzucają, że udzielał Friedri

chowi czynnej ipomocy rrzy  doflebnarria zamachu 
stanu. Francy* j W łochy ż«atrzegły k c  w ów czas  
przedw  temu postępowaniu. Obecnie TnibrRIgC" 
został odW łany. Również odw ołany został w ło
ski pułkownSk RomaneM, ponieważ uchodzi za 
przyjaciela Habsburgów.

Ostateczny s&lad nowego gabinetu węg^rsbiego!
Budapeszt, 23. listopada.

(PA T.) W . B. K. P rzy w ó d cy  stronnictw  poli
tycznych odbyli szereg  konfereiicyi. które dopro
w adziły  dc zupełnego porozum ienia. Sk ład  nowe- 
£'. gabinetu w ęgierskiego p rzed staw ia  się jak na
stępuje: P rezydyum  Huszar,, sp raw y  w ewnętrzne 
Edm und Beniczky, sp raw y  zag ra riczn e  hr. Som- 
sich, wojna Friedrich, skarbu br. F ry d e ry k  Kora-

nyi, ośw iata Stefan Haller, sądow nictw o Stefan 
B arczy, handel Heinrich, rolnictwo Juliusz Rubi- 
nek, praca Karol Payr, aprow izacya Stefar S za
to , spraw y narodów mniejszości Bieyer, ochrona
robotników Juliusz Payr. Z ramienia socyalnej 
dem okracyi w szedł w  skład gabinetu Juliusz Payr 
oraz jako sekretarz stanu w ministerstwie handlu 
Frar ciszek MJfkici..

Niemieccy demoKracj wycofują się z K®mfcyl śledcze*!
M f& h iu m , 23. listopada. 

0 'e le f.)  (fr) Niemiecka partya, dem okratyczna 
Jcłiwafiła na jptafńiaem posiedzeniu rczofucyę, w 
której ośw iadcza, że odwołuje swoich przedsta

wicieli z  parlamentarnej konrisyf śledczej. R ezo-
lucya zaznacza dalej, że śledztw o prowadzone 
jest jednostronnie i 0 zabarwieniem partyijnem.

DO REWOLUCYJNEGO PROLET ARY A l U 
BERLINA.

Berlin. 23. listopada.
(Teief.'1 (,fr) ,,Freibeft‘V organ niezaw isłej par

zył socj-'alna--demok:ra.tycznej w ydal następujący 
syci do  rew olucyjnego p ro le ta ry a tu  w  Berlinie: 

.,Pod  patronatom  pozornego socyalizm u 
św ięci znow u tryum f m ilitaryzm . Podżegacze 
m i # y  są zdania, że n adszed ł już dla nich czas i 
dem onstru ją  na cześć H indenburga i Ludecdorfa 
bez żadneg-j sprzeciw u ze s tro p y  rządu . W  1.3 
llresiącu  rew oiucyi niem ieckiej m ogły -się dziać 
takie rzeczy , poniew aż pro!etary«t milczy. O bec
ni* jedna'!? tiad-jszla chwila, żeby  lud pracujący

podniósł swój g łos { Zaprotestował przeciw re- 
akcyl monarohistycznej i; mllitaryzmow;. Na 60
zgromadzeniach republikańskich robotnicy ber
lińscy stw ierdzą w  niedzielę, że rke mają zamia
ru p rzy p a tr j w ać «ię bezczynnie machinacyotn re- 
akcyi. Jutrzejsze zgromadzenia muszą być ma
ni fes tacy ą, która ujawnił w olę  całego proletaryatu 
i pozbawi reakcyotifstow wszelkiej nadziei'1.

MILIARDOWA NADWYŻKA DOCHODÓW  
NIEMIEC.

W iedeń, 23. lirtojpada. 
(PAT.) B. K. z B a ifa a . Na zgromadzeniu na.ro- 

dowem  pa-zemay/iał min. skarbu Erzberger i mię-

WIEDEŃ ROZPISZE NOMT % Y B O R t.
Wiethsń, 23. łistooada.

(Tclef.) (fr) ,N . 8  U hrllatt“ donosi, że oljcc- 
ne Zgromadźerde narodowe w e  "ledniu zostanie 
w  kwietniu albo w_ maju p. r. rozwiązane i zosta
ną rozpisane npjfc* wybory.

r m o N i  u st iv P j.
W iedeń, 23. listopada. 

(PA T.) B. K. z Łsarlteni. Ze w zględu na wyr.ik 
w yborów  w łosiach oczekują ustąpienia Tittoniego.

KTO ZOSTAŁ DWUKROTNIE WYBRANY DO 
IZBY WŁOSKIEJ.

IWTjr. ja . ilstopada. 
(Tetef.) (łr* Dzfennftł «io«n*9zą, że s&uyallstŁ

włosiki, z zawodu .klboiiarz, M issiono, został w y 
b ra n y  dwukrofinie do Izby v/foskiej a nriancwicre 
w. T uryn ie  ? Neapolu, M isskmo 3r«ta< sw ego  cza
su w e  Włoszce)] zasądzony  n a  k«rę śntlcrc# za 
dezercyę . W ów czas uciekł do Berlina, gdzie zno
w u za jakieś p rze s tęp s tw o  skazano go mia 6  m ie
sięcy  w iężenia . O becnie Missśono ma s tę  znaj
dow ać rzekom o w e W iedntu.

N A D IH D H f.
Z A D  '  E N T rS T Y C Z N O -T F C H W IC  'MY

LEOPOLDA ROTTERA
L w ów . p!. S m o lk i 5 (Kino .M aryneAk**). 5974

7 , icjr«ll»t« cńorÓA tA, ■fe.łry l > ,  a  irreft

Lr. VMhrtm La«ttrtłein
Lwów, ■!. i?ykst«sk« 37, (rtff nL ^lowacSJ 242t
ŁFECYAU^TA CHORO’3 W H jłs^Y C Ł  > SKÓANYCH

Dr H E N R Y K  R O S .V IA R IN
ord. od 8— 50, 12—-1. 3—6, L w i  t ,  K<»p«rnik« IŁ  2419

fip3?aly P̂ relli) - AsresliAn
i p ły n y  do  <fesynfekoyi kin, szpitaM, p rzec iw  pchiora 

i węzc m, po leca  d ro g u e ry a  w e  L w ow ie  IS6S7
MraLESZKA ŚLADOW SKIEGO,Hotel G ecr^e’#

Dentysta Dr. JAKOB GRCIB
L w ó w , A k a d e m ic k a  5 ^  orc?yn_- 9— 1 i 3 —6. W yjm ow a
ni* Bęfców i Ico rzw i be* l>4}«, le e r r  fitimty, w rk o n e j*  
plonaky w *a*0d*g« ro4&*,* I u c a p i  w k**w*iośi« I tkntim  
ja k o te i  rn o .tk l i k o ronk i w  złocie i p latyn io . 179t>8

G łE M T Y S T a

Dr. W. GROB I H. GR0 3
LWÓW, K arda Ludwika I Laba ż l ,  17967

IN S T Y T U T  K O S M E T tC S N Y  w  d ro g u e ry i M ra Leszka 
Ś la d o w sk ieg o , L w ów , A k ad em ick a  2 (H ete! G e o rg e ’n). 
oczyazmca Ci-r^ i paznokcie . S k ła d  a rty k u łó w  to a le to w y ch  

i perfu m ery i w łasn e j i zagran iczne). 2208

Asyatent Miniki chor. weaerycznych i skórnych

Br. 2 DZKŁAW ROTIERS
2436

WE LW
c rd y c u je  jak daw n ia j o d  2 —4

O W K ,  u l .  I d b t j n o w i k l ł h  3 .

HtDf.(>EOP>ibO SUESSER
o b to ń c a  w  sp ra w a c h  k a rn y ch  i w o jskow ych , p ro w ad zi 
sw ą  fcancelaryę w  K r a k o w ie ,  p i  D o m m lh a f ta k i  5 . 18707

Urzefctkfw do iiichalisryi
p o s z u k u j e  •

Ahrjfn? Bank Związkowy
2427 W E  L W Ó W  e .  A S e a d u m lc k a  « .

I^E C Y A L fS T A  C H O R d i  S K S R M Y C H I ^ fiN E R K C Z .

Dr. A. SCHWAtxZ
se k a u d a ry n sz  szp ita la  pow szecho., o rdyn iije  od  12 — 5 

i ?-30—5 Lwów, fcaswwsUlega iL por- 24M



Nr.

N A D B f U N S .

!B T O € j> ll5 L 4 0 b  d a r s s ©  W T^Łaa*.
f i r m  „ 9 U D y S . s e  fi „ T G W A R Z ,  O D B U D O W Y * *  w e  L w o w i e

A l £ . a a e m l c l s . a  Q 3  18421
d n « » o s la » y i  wadająr® sta  d o  ek s^ lo a ts i^ ], ona »M flW  

ftctaSy Mmtąrya* d r ifw n y .
ntf% 8Zif£& ■ lH ł& T F ' m a t® r y a ł D R Z E W N Y  p s b l o w y ,  b u d u ! c o « r r

* o p a l o w y ,  oraa w sze lk ie  m aszyn y do obróbki drzew a.

i i i s a H s a a i i i g a M M a s  £ > x l Ś  1  W  d n i

Niezrównana amerykańska komedyo»łarsa salonowa w 5 c sę śc !ach

Billi MmmgoapejMt m m .
Górnoślązacy we Lwowie.

Kresowcom z  zach*x*u. — Udział w  uroczysio- 
fc&ctg Uatopadowydł. — Powitanie w  sali ratu

szow ej. — W iec w Sf>ko!c.

L w ów , 24 listopada.
WITAJCIE BRACIA!

(m g) Od kilku dni baw i we L w ow ie w ycie
czka G órnoślązaków . M iasto nasze powitało ca
lem  sercem  dzielnych k resow ców , co czynem  o- 
rężnym , cichym  m rów czym  znojem i w y trw a łą  
wkarą w  lepsze Jutro w alczą o każdą piędź ziem: 
polskiej. Przyjm ując o tw artem i ram iony rodaków  
z zachodu, pragniem y, by poznanie L w ow a, tej 
tw ie rd zy  polskości na w schodzie, było  im ukrze- 
pfetkem f podpiętą do dalszych walk, jakie im sto
czy ć  przyjdzie.

Sląiziacy p rzyby li w  liczbie 20 osób. W iększa 
cześć to żjoHnierze. przybyli też górnicy i dw ie 
kobiety. .O tiegdaj ‘brali w szy scy  uczestn icy  w y 
cieczki udział w nroozystośoach w  rocznicę o- 
swebodzemia 'tw O T ^ ' gorąco witani pracz publj- 
canpść. Złożyli też w ieńce na cm entarzu  obroń
ców  i umtteścfT piękiny transparen t z  odpowiednim 
raiprsem w  -kapliczce cm entarnej.

P o d czas zabrania obrońców  L w ow a pa 
S trze ln icy  przem ów i! G órnoślązak p. Polak ; go 
obecnych k resow ców  zachodnich zw rócił s ic  z 
gorącem  słow em  k:s. d z e k a n  P anaś. W ieczorem  
udano sOę w spóln ie na u roczyste  przedstaw ienie 
do teatru..

W  niedzielę rano  odw iedził gości górnoślas-
kich iks. arcybiskup B tc z e w s k i ' i odpraw ił w  ka
plicy klasztornej S za ry tek , w którym  zam iesz
kali G órnoślązacy  M-sze św . n.a ich in tencyę. Po- 
południu zwiedzili w ycieczkow cy  Panoram ę R ą- 
cłarwfcką.

P °w itap ie  w ratuszu.
G orącem , b ratersk tem  sercem  uczciła reo re- 

zen tacya  m iasta drogich g o ść . W  w spaniale p rzy 
b ran e j sa li ra tuszow ej wiy-ł w czoraj prez. Neu- 
majtl.ii b raci z dalekiego zachodu, k tórych losy po
dobne były  waszym. Lecz m y s,szczęśliwie ukoń
czyliśm y w alkę, gdy  ich czeka jeszcze bój, trud 
ś <ńa ra . M ów ca życząc rodakom  pow odzenia w 
rem ciężJciem -zadbniu , wyrnaH w iarę  w  zw ycię
s tw o  polskiego ludu górnośląskiego . i przyrzekł, 
że L w ów  nic odmów-i mai pom ocy w  p o trz e b ę .

p o d z ięk o w ał serdecznie za gościnę i b ra te r
sk ie  se rce  przedstaw iciel Ś lązaków  P. Polak  i od
dał cześć bohaterom  L w ow a. W spom niaw szy  o 
pow staniu  'dtóebficy śląskiej, zdław ionem  niem iec
ką p rzem ocą, zaznaczył, że  lud tej kraśny gotuje 
■się do drugiej walki, już n ie  zbrojnej, a będzie nią 
p le b i s c y t .  G órnoślązacy., k tó rz y  przy  w yborach  
gmk’-.nydh zdaR egzam in swegto Patryotyzm ii i 
dojrzałość? politycznej, spraw ia, że w a’ka ta  sk o ń 
czy  s#*ę zw ycięstw em . W  końcu m ów ca "w yraził j 
podziękę za  pom oc m aterydlną dla Powstań Łów 
udzieloną przez nPasto w  kw ocie 50/000 kor. i od 
społeczeństw a, k tó re  nadesłało  p rzesz ło  100.000 
korci*. o raz  p ro sił o dalsze poparcie.

s to le  gaw ędzono szczerze, opow iadając sobie 
wtzajemirrie przeżycia brzem iennego w ypadkam i 
roiki. D r. O górek-P ankow a oddała hołd cialeinym 
kobietom, zagrożonej dzielnicy. Jedna ze Slaza- 
czek {tóęjkowala pr&stem i szczerem  skrwem za 
g ośdne .

W ielkie zaamteresnwamie obudził 
sztandar Górnoślązaków,

który oikiazał p. Przybyła, o-powfedhjąc js ? °  bł- 
S toryę.

P ieśń  G órnoślązaków ', w  subtelnych p rze
słankach zaw ierająca m yśli wolteościowe, • uczy
niła n a  sali wielkie w rażenie.

WIEC W „SOKOLE".
(zet) W  niedziele sak i Sokoła zapełniła Się o 

godz. 5-tej różnobarw nym  tłum em  'publiczności. z  
w szystkich  w ars tw , celem pow itan ia  delegacyi 
górnośląskiej. Na podyurn zajął m iejsca kom itet O- 
b rony  N arodow ej. P rzy b y w ający ch  ze sztandarem

zajęli m iejsca na estradzie, przem ów ił p. Cieńskf, 
akcen tu jąc  w  sw ojem  pow itan iu  tę okoliczność, iż 
G órnoślązacy w iedzą najlepiej, co to  jest w a lk a  o 
k resy . Kraj nasz —  m ów ił — został uw olniony od 
w roga, k tó ry  zo staw ał w sojuszu tym i, co  w as 
tak długi w iek gnębili, to  te ż  nie zapom inajcie o na
szych w schodnich kresach! Niech żyje Polska! 
Niech żyją k re sy ! Niech ży ją  G órnoślązacy!

Z kolei zabrał g łos ks. dr. DzfędzfelOwicz, któ
ry  w  dluższem  przem ów ieniu podkreślił, iż Pola
cy ojczyznę i w olność n ad ew szy stk o  zaw sze  cta- 
wiaii. T o  też

nio szczędziliśm y prochu
,i k iedyś uzna. nam  to  h isto ry a  za> zasługę narodo
w ą! W ieleż to  ra z y  kuszono n a s  i nakłaniano do 
rozedmo z R usinam i?! A przecież silniejsza była 
nasza w iara  w  zw ycięstw o . Nieus topliw ością r a 
czą zdaliśm y

egzamin z  naszej polskości!
L w ów  zaw aży ł w kw esty  i w schodniej, k tó ra , gdy
b y  on by ł w rękach  ruskich inaczej b y  się całkiem 
dziś p rzedstaw iała .

Prof. dr. Rooi©r stw ierdził, :ż m ało było w P o l
sce ludzi, k tó rzy b y  przypuszczali, iż G óruośląza- 
•cy tak w iele duszy  ipołslkiej w  sobie zachow ali *ni- 
mo strasznych  prześladow ań niemieckich. Fak t ten 
św iadczy  o  tern, iż

poiak stój kulturalnie w yżej od Niemca.
T o  też dla Połskj jesteście tem  drożsi. W szak on
gi D ługosz powiedział, że g d ybyśm y  mieli Śląsk, 
śn iłby  spokojnie o  Polsce w ielkiej i potężnej. Je 
śli w ięc będzie trzeba, w szy scy  dam y krew  w o- 
bromie Ś ląska G órnego!

N astępny  m ów ca, jeden ,z p rzyw ódców  pow
stańczych  na Ś ląsku  gómiym p, p°lak w  przem ó
wieniu p rzeryw anem  hucznym ; oklaskam i, sk re 
ś l i  barw nie  w y s iłk i. niem ieckie celem • odebrania 
ludow i polskiem u języka i w iary . Jeśli polskość ma. 
Ś ląsku G órnym  zachow ała się potąd., to w inniś
m y tem u, iż ipas m atki uczy ły  .pacierza w  języku* 
o jczystym . — P rz e d s ta w iw sz y  ośm ioletnie katu-

Śtr. 3

P r « e  w»żrfao, da ł cbr&z przeófeifcwań stow a
rzyszeń  .polskiich i pryw atnego ' nauczania p racz 
policy ę pruską. Ale prześladow ań a  te w łaśnie
sprawiły, l i  lud poidci

odrodził się mr młode-n pofcofouiu. 
W y k azaw szy  Małcomaec obłudę śocyfiiisiów 

niemieckich, k tó rzy  na równa z rządem  pruskim  
są bezw zględnym i w rogam i polskości, podzięko
w a ł za  ho jny  dar 50 tys. koron, Jaki G órny  Śląsk 
d o sta ł cldl L w ow a na, cele pow stańcze. Tego nie 
zapom nim y wam, nigdy !' — m ówił.

Z kolei zabrali g łos pp. K om ornicki imieniem 
kom itetu  obrony narodow ej, robotnik Januszek 1 
włośckrmka R°b®ztynowa imiatriem kobiet górno
śląskich, poczem iichw ateno następującą rezo- 
lucyę w y^fać <fo am basad w  W arszaw ie:

..G orąca miłość i bezgraniczne poświęcę:;.c 
n ieprzygotow anej na zbro jny  zam ach ludności 
Lw ow a, um ożliw iły starcom , n iew iastom  i dzie
ciom, w ałczącym  gołem i rękom a skuteczną obro
nę L w ow a i odparcie  tego zbrojnego gneałtu v rr-  
w ołanego  i  w spom aganego in trygą a u s tr ia c k ą  i 
pruską.

W  roczrtrcę teg o 2  czynu SftJWSw&li tsK w szr*  
scy- ci ob rońcy  L w o w a; Jafe ca ła  jego ludność pa
tr io ty c z n a . że bez w zględu <na w szy stld e  zakusy 
SK-lążające do tego, b y  L w ów  w raz z częścią Ma
łopolski ort w iekow ej te^o* M acierzy  oderw ać; 
n igdy na to nie pozwolą, lecz bronić będą ukocha
nego grodu i kram  'dó ostatn iego tchu i <l» o s ta 
tn iej k ro ,o | ,k,r\vj i że żadna włą me potrafi jej 
części Poińki od M acierzy oderw ać 

T ak  nam  dopom óż B óg!"

Poświęcenia miejsca
pod kaplicą Orląt

W  ogrodzie Politechniki. — C m en tarzyk  obgtft- 
civf Lw ow a, — R ek to r Poliiechniki oddają 2tem h
narodow i. —  Relikw ia po M h ate rach . P o św ię

cenie. — Głoa obrońcy L w ow a.
L w ó w ,.24. listopada, 

(mg) Na żiemi, w  k tó rą  w siąkła krew  bohąte-

nego, zgrom adzili się w czora j rodacy , by  ustano
wić.. że po w szystk ie  czasy  ten sk raw ek  ziemi po
zostanie narodow ą relikw ią

Pod krzyżem  drew nianym  w  ogrodzie Poli
techniki, gdzie chow ano ciula p ierw szych  polc- 
eLvcli obrońców  m iasta  L w ow a, ustaw iono  w czo 
raj skrom ny o łta rzy k  z krucyfiksem  i dworna pło
m ykam i grom nic. W śró d  tłumu publiczności o - 

fcccmi 'byli: ks. a rcybiskup  B ilczew ski, rek to r P o 
litechniki, prof. M atakiew icz, rep rezen tacya  w o j 
skow ości i m iasta , członkow ie Kornit. budow y k a 
plicy O rlą t z prez. prof. Ju raszem  i w . In.

LII s to ry  e 'pam lętrcgo  cm entarzyka p rzypo
m niał rek to r M atakiew icz, a w spom niaw szy , że 
n:\ jego miejscu stanie jako w ieczny  znak pamięci 
o bohaterach  pom nik-kapłicn. zw rócił się do spo
łeczeństw a. b y  rzuciło ofiarny grosz na lej Wznie
sienie. 1 '

■Aicypastefz sk rop ił w odą św ięconą grudy  
cm entarne i w yraz ił, że ziemię tę czcić będzie na
ród, jako drogą relikw ię po sw ych  najlepszych  sy- 
ru.ch.

'Imieniem obrońców  L w o w a w ygłosi? se rd e 
czną m ow ę dr. W ęgrzynow ski, podnosząc, że  re 
p rezentuje w tej chwili nie garstką  ludzi, ide całe 
społeczeństw o lw ow skie, k tóre  z o fia rry m  zap a
łem rzuciło  się do ob ro n y  Duchy poległych w  w al
ce unosiły się nad  w alcgącem  m iastem , dodaw a
ły mu siły  i sp raw iły , żeśm y się oparli naw alę. — 
M ów ca w ezw ał obecnych  do przysięgi, że nigdy 
nie dadzą w rogom  ziemi, k tó rą śm ierć bohaterów  
uczyniła nem  tem droższą.

Jako odpow iedź zabrzm iała z piersi zebra
nych „R ota".

W  czasie uroczystości płynęły obfite datki tli 
budowję kaplicy-pom riksę

Rant 1MS0 . dziełu. T w Sokole U.
L w ów , 24. listopada. 

(—) Ku uczczeniu p ierw szej -ocznicy os w o 
budzenia m iasta L w o w a, k tó rego  obror.ę pierw sza 
podjęła dzielnica VI, odby ł się staran iem  M. S. O. 
tejże dzielnicy, jako. p ierw szej organizacyi obywa-

Komćtet obronry kresów  zachodnich zapT^slf sae, jai#e każde  dziecko polskie p rzech o d źć  mu- 
gości do satsied.niej sali na sk ro m n y  posiłek. P rz y  * siało w  ■szkóle n^emieckAj. o raz  gefmiauizacye

gości pow ita ł huragan  oklasków  i okrzyków . A gdy, rów  L w ow a, k tó ra  u k ry ła  ich śm iertelne szczą
tki, zanim  spoczęły na wspólnem  polu snu wdecz-
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tebkiej wfc Lw ow ie, w  sobotę. dnia 22. bm. w sali 
Sokola II, przy uL K ętrzyńskiego raut, składający 
się dwu części.

'Raut w yparli w spaniale. Salę zapelriorto  po 
brzegi. A zapełnili ją ci, k tó rzy  pierw si w obronie 
m iasta i w schodnich k resów  chw ycili za brcii.

p ie rw sz a  część w okalno-m uzykalna w yp ad ła  
nadspodziew anie. T o  też za słowo w stępne w y
pow iedziane ze sw adą pTzez naczelnika tej dziel- 
r ic y  p. W ład y sław a  M iadow icza, p. Helenę Hala- 
cińską za deklam acyę ł p. F ry d ery k ę  T urkow ą za 
so low y śpiew  obdarzono rzęsistym i oklaskam i.

Dzielny chór „Echa", k tó iy  w pierw szej czę
ści śp iew ał pod dyr. sw ym  Rangle.n dw a razy 
i ieśni pa tryo tyczne , jak zw ykle, ia?rodzono  nie
m ilknącym i oklaskam i. Sym patyczne „Echo" znów 
dało  dow ód, że śpiew em  sw ym  i pieśnią potrafi 
przem ów ić do serca i duszy  każdego Polaka. W o
bec  tego d z iw rem  się nie w yda, że sym patyczną 
tę d rużynę, chluhę L w ow a, jak ieden z obecnych 
się wyraiził, zebrani chcieli m iędzy sobą mieć jak 
najdłużej, zap raszając  do pozostania i w zięcia u- 
działn w drugiej części rautu, w czasie zabaw y ta- 
t.ecznej. — „Echo" szczere i serdeczne przyjęcie 
przy jęło . Zosteło, śp iew ając znów podczas pauz 
tanecznych pod b a tu +ą dy rygen ta  sw ego p. Anto
niego Kinalskiego. Śpiew ało piosenki lekkie, w e 
sołe, pełne hum oru, te nasze perły , którem i r ie  
każdy  naród m oże się poszczycić. A jak śpiew ało, 
w y s ta rc z y  w.spomnieć, że musiało r a  ogólne żą
danie dorzucić leszcze jakąś piosnkę.

R au t udał się w cs-łem teso  słow a znaczeniu. 
Baw iono się do późnego rana, do czego niem ało 
p rzyczyn iły  się panie obficie zaopatrzonym  bufe
tem.

S p eey a lse ta  c h tr t fo  s & t r n n n  i w etM łrrnw ysb
132? .

17943
E2SB5SHHE8BS

B  S 3  K  a  ]B31 R
SpfaBteaba !. 15.

K R O H I 1 Ą ,
R a p e rtw a r  T * * tr u  m£e»s&3fefo.
W  pon :edziałek, 24 listopada o godz. 7-mej 

w lecz, „K rólow a K orony P olsk iej" , fragm ent dra
m atyczny  S tan isław a W yspiańskiego i część kon
certow a.

W e wtorafe, 25 listopada o godz. 7-mej wlecz. 
.M adam e Sa,ns G ene", kom td y a  w  4 aktach W i- 
k ło ryna  Sardeu  z p. M ifow ską w  roli ty tułow ej.

W e środę, 26 listopada o godz. 7-m cj w ecz. 
„Aida", »p«ra w  4 aktach J. Y erdkego z r>p. Koro- 
lewicz-W aydo-wą, W olińskim, H om erem , O koń
skim i W iklińskim .

■ 1 V

R ep ertu a r io a tra  iit.-art. „CZW ÓRKA" (ul. 
SzasrJriew icza 1. 5, naprz. żan d arm ery i): 20*20

P rogram  V do 23 listopada: Gościnne w y s tę 
py H enryka M ałkow skiego, art. tea tru  Letniego 
w W arszaw ie w  słynnej kreacyi j®ko Pola Ne
gri. „Subtelna psychologia" sketch nap. N-ski. Go
ścinne w y stęp y  g reek  ej tancerki Ruun S afvety  
w  now ych tańcach. ..Bus ness is business", ope
re tka  w  1 akcre J. B oczkow skiego. O ryginalny 
„Fox-trott“ odtańczą A-nda Kitschm an i H. M ał
kow ski. N adto now e num ery  solow e wykonają 
Anrła K itschm an, H. M ałkowski., S. M ichałowski 
i M. WUndheim. — P ocz  o 7.30 w lecz.

Przypom inam y, że zg o d n ie  z u ch w ałą  w y d aw có w  
lw ow sk ich  pism , p o w z ię tą  na p -.źdz iern ikow em  zeb ran iu  
„Zw iązku W ydaw nic tw *  w e L w o w ie , n e b ędziem y  za
m ieszczać b e zp ła tn ie  żadnych  k o m u n ik a tó w , informacyi» 
podziękow ań i tp . , za ró w n o  p o chodzą  ych od  o só b  p ry 
w a tn y ch . jak o też  o d  w szelk iego  ro d za ju  in sty tu cy l pu
blicznych, sp o b c z n y c h  i rz ąd o w y ' h W w y p adkach , za 
sługujących  n a  szczególna  u w z g lęd n ien ie , udzie lać  b ę  
dziem y o d p o w ied n ieg o  o p u a tu .

(mg) SżtaiM?ar G órnoślązaków . G rupa gości 
górnośląskich w ystąp iła  na u roczystość ach Ksto- 
padlowych ze sw ym  pam iątkow ym  sztandarem . 
Jest Ho sztandar Sokoła w P iekarach  n a  Śląsku 
v 'barwach c z e rw o n i  i żółt««, g«ly& Niomcy s^rze- 
jtwM się sprarywneu sztajiwiaru w  kolorach naro
dowych. Z tego sam ego pow odu nie m ożna było 
umieścić rm nim orla. B iałego, ani .obrazu Pan-e«>k« 
•z ę s to d w w sk ie j, ani na-pisu „Królow o Kor°ny  
Polskiej módl się za nam i", z a s tąp  ono je iitneml 
jjodłjijtra. Z m k  sokodi kazano Potokom ohnosić po

m ieście z  okrzyk iem  „P recz  z Polską*‘. Sztandar
zdołano w y rw ać  z rąk  N iem ców , a dLdełna Slą- 
zaczka, Srwśua, uczestn iczka w y ceczk i, p rzew io
z ła  go tajemnie przez granicę,

M iaaow»nie. M-ttnistcr kolei zam ianow ał dra 
Wrtkjiłida B attaszkiew icza szefem  kolei śląskiej. 
Dr. bar!ais®isiewicz jest u-poważm-ony do złożenia 
deklaracyi, w sp raw ie  żądań jakie d y rek ey a  i cały 
pers<znal kolei fcoszycko-bogunmńskiej p o s ta w i 
R ządow i .polskiemu na w ypadek jeżeli Śląsk Cie
szyński przypadm e P ^ sc e . Żądania persomalu ko- 
feS koszyckto-bognnii ńskiej będą przez Rząd pol
ski uw zględnione w całej rozciągłości.

(zet) Kurs pożarnictw a, unządzony przez kraj. 
Zw iązek s tra ż y  pożarnych do spółki z  W ydzia
łem krajow ym , ż  in icy a iy w y  rad cy  W ójcikiew i- 
cza zosta ł o tw a rty  dzisiaj o godz. 9tej ran® w lo
kalu Związku, W kursie bierze adział dziesięciu 
u czes tn ik ó w , P rzew ażn ie  z w yższem  wyikształce- 
nńm, a nie brak  też^ przedstaw icieli w o iskow ośd  
(jeden kapitan i inżynier w arsz ta tó w  automobilo
wych). Ro przem ów ień u p. Wójcikiewic-zą rozpo
czął w yk łady  p. P aw eł K retow icz, profesor Akade
mii w e ter w iar yi. Z aznaczyć na leży , iż kursu o 
tak obszernym  program ie nie było  dotąd naw et 
w  Austry?.

(g) G oło łed i w  dniu w czorajszym  w zięła  
rdkord. T ro tu a ry  śródm ieśca  by ły  tak bardzo nie
bezpiecznym  z tego powodu terenem , że przecho
dzący  często woleli używ ać środka gościńca, lecz 
i tu musieli odpraw iać is tn e  harce, fóby utrzym ać 
się w ró w n o w ad ze .

(zet) Szjendryan kolejow y. P oc iąg  osobow y 
nr. 22, w ychodzący  « godz. 10.40 przed  południem 
zc 6ta,cyi B erezow ica—O strów , p rzy b y ł dnia 18 
b. m. ck> Po tu to r godz. 3 -c ie i gdzie na za
ładow anie w ęgla do m aszyny  spotrzte-Wwifcć m u
siano aż trz y  godziny, gdyż tto tego użyto tylko 
jednego robotnika. Skut3«em tego px>»*ąg przybył 
dla L w ow a zam iast o godz. 5-toj poro ł., dopiero 
ofejoiło godz. 2 -głe* w  nocy. D laczego do fadowa- 
"*a w ęgla nie uży je  się więce# ludzi, to  jest już 
tajerrwrcą zarządu kolejow ego!

P y szn e  n{cpor0Z4«nlen*«. P iszą  z Zafccrpanego
0 zabaw nem  qui pro qiK>-: Na k ttrasyę  zjechał kij
ka dtrri- tem a pan M ojżesz Sp iry tus. Ktoś w yko
rzy sta ł 'dziwne n^zw-sko gościa i rozlepił n a  par- 
SEuach i dom ach Zakopatrego kartkę z na,p»sem: 
„S p iry tus — W ładom ość — M oirzejów  6". Ogło
szenie nazlepśono w  nocy i |ue od w'caeMie(j« 
ranka pengyonat obiegły  tłum y ludzi. W  .pensyo- 
ńacśe, g d zc -iflń  nie w iedziano © przyczynie, a«-te- 
:efow8t o f» pohcyę. ta  jednak nśe pomogła* gdyż 
tłum  w-dąr} się do wmctr/^a i tu dopiero, po dłu
gich pertnak ticyach , burzliw ych w ybuchach i pę
ka zoniu żadnymi sp iry tusu  kuracyu-szom oryghm ł- 
inego p. M ojżesza S p 'ry tu sa  i jego urzędow ych 
.papterów nJepprozurnieińe się wyjaśniło. Tłum  
rłczadowłoilony o p u śc ł pensyonet, pozw^alaktc p. 
M ojżeszowi paść znow u w  ob jęck  M orieusza, z 
łctórych go przedw cześaid  w yrw ano .

KÓMUNTKATy.
Zastanowienie ruchu na linii L w ów — Brzeża-

ny. D yrekeya lwowstka kolei państw ow ych ogla- 
y za : Z dniem 21 listopada b. r. w strzym uje  się z 
powodu p rze rw y  Umil kolejowej m iędzy D unajo- 
w m —Buszczem  aż do odw ołania ruch pociągów  
osobow ych Nr. 5421 (Lwrów  odj. goidz. 1 min. 10)
1 Nr. 5422 (Lw ów  p rzy j. godz. 17) m iędzy L w o
wem i Brzeżamamł. P rz e z  cz»s trw an a p rze rw y  
kursow ać będą .pociągi osobow e Nr. 5413 (Lw'ów 
odj. godz. 15) i Nr. 5412 (L w ów  przj-j. godz. 11 
miin. 40) tyilko między L w ow em  f Dtcnajowem.

dny do stosowania 1 imik«Trrffie zwoszoiw  pnm
chorych w  iiości l lub 2 p g u łe k  dz i« 'i«< , szybk® 
i skuieozn e  odkaża kdszkł, dziękS sw ym  wł*ęuo- 
śc-iom żó laopędnym , a żółć, lak w ijadouia e s t no. 
turałnym  1 wyśmlomityin środkiem , odkażają cyrr 
kisziki. 18653

S  u b  m ag is tra  f rm acyt A 'i.lf-j N u asb an raa  z pną  
m ag. fa rm . Florn Liniał dl yt się 9 bm . 2413

P a s y  t r a n s m is y in e  s k ó rz a n e  z Angiii już 
nadeszły. Inż, Paw eł LIS, Lwów, Reja 5 2399

Ski.ry w y - .r ł  iam, t u p u ;-  z ..aów, knn, król ków , 
sa rn  Itp . — K a r p ln k ,  K u rkow a 11 a. 2*97

O G Ł O S Z S M i a .

N O K S O L O O I A
a s m i^ a ia a B s ta m ig

M m  Jim
właśc. d ó j r  ziemskich 

p o  długich a cięż,-ich c ie rp ien iach , z a o p a trz o n a  św . 
S a k ra m e n ta m i, z a .n ę ta  w  P a n u  Jn ia  22 lis to p a d a  

b. r .  p rz -ż y w szy  la t  57.
W głębokim  sm u tk u  p o g rą żo n e  d z ieci i rod z in a  

z ap ra sza ją  k rew n y ch , p rzy jació ł i znajom ych  n a  
o b r  ęd  pogrzeb o w y , k tó rv  o d b ęd z ie  sią  w ponie- 
dz ia iek  dn ia  24 lis to p a d a  br. o godz . 4 popoł. z 
k ry p ty  kości ta O O . B e rn a rd y n ó w  n a  cm en ta rz  ł y 
czakow sk i r o  g ro b o w e  i ro d z in n eg o .

O so b n y ch  zaw iad o m ień  nie rozsy ła  się.
L w ów , a /  i-i 92 lis topado  1919 1S72-1

z r s s s r w m s

Leczenia g°śćcia staw ow ego  (reum atyzm u).
M iejscow e leczenie gośćca s taw ow ego  polega na 
n eruchom em  irstalen u zaatakow ar.ego staw u i na 
sto.sowaaiiu środików, uśm ierzających ból. G łów ną 
jednak uw agę n-ależy zw rócić  na usunięcie przy- 
czyt% pow odujących t°  cierpienie cłrogą wy-dale- 
ni'a z k szek drobnoustrojów  i wydzielanych przez 
nie trudiżfl. Do tego celu służyć może stosow anie 
d y e ty  mlecznej, środików czyszczących  i t. d. P rzy  
w y b o rze  środików czyszczących  trzeb a  być je
dnak  n iezn rem ie  ostrożnym - gd;yż środek ten, 
odkażając kiśzki, nie powinien pow odow ać zapele- 
nj,a śluzówki dróg traw iennych. „C ascarhte Le- 
;pr'ir.ce‘‘ odpiowjada w łaśnie tym  wszystkimi w y - 
m aganjom  lecznictw a. Ś rodek  ten  bardzo w ygo-

1' I  l W Y C ć flO W A fllB

WpU-y na kursa

W .  sliini i fimii u Bisjitó
przy jm uję  2335

„gcela lafsrma”, a!, rańska li
L ek c y ę  angie  sk iego, fran cu sk ieg o  i fo rtep ian u , K o p ern i

k a  38, 111. p., n a  p raw o , od  g . 6 —7. 2, 73

PC SADY l PRACA 1
fMtłjjysUa iu tyn«  w an a  p o szu k u ję  p o sad y  w  a p te c  . — 

Z ęło szes ia  «io A d m in is tracy i „G aze ty  W .ecz.* p o d  , S a- 
n-o^nictna*. 2378

P e ł a k  la t 32. z iem t-b ih ro w an y  obecn ie, *z m a tu rą  zdo l
ny, a n -rg iczn y , wt da jący  ję /y k a m i polskim , n iem ie
ckim , rosy jsk im , z p rak ty czn em i w  adom ośo iam i han- 
dl werni. p rzy jm ie  o d p o w ie d n ią  p o sa d ę  tu  lu b  n a  pro- 
w  ncyi. Cr er ty  z g rzeczn o ści p rz y jm u je : S k l p  K essle- 
r a ‘ K opern ika  3®, Lw ów . cśb*

P r a k t y k a n t a  p rzy  mie k s ięg arn ia  P o is .a  w e Lw ow ie, ul-
A k tid e in ic -a  2/9. 2264

P o r  y ę r  fab ry cz  y zo stan ie  p rzy ję ty . Zgtosz. p o d  .L w ów  
B. H  * do  A dm in. 2365

P o s z u k u je  s ię  sam o d zie ln eg o  b u c h a lte ra  - k o re sp o n d en ta
polsko-n iem ieck iego . O fe r ty  i zg ło szen ia  p o d : .L w ów
B. H .“ do  A dm in . 2367

D z ie rż a w c a  d ó b r, ze stu d y am i, k aw ale r, sum ienny , zdol
ny. jak o  pszedstaw ic ie l d o b rz e  się  re p rezen tu jący , z a* 
p ta ł-m  k ilk ad z ie sią t tysięcy , p o szu k u je  o d p o w ie d n i-j 
pos. dy  lub  obejm ie  filię jako  spó ln ik . Za p o ś ie d n ic tw o  
o d p o w ied n ie  h o n o ra ry u m . L is to w n e  zg ło szen ia  w  Adm. 
.G a z  W iecz.1* p u d  .P rz y s z ło ść ”. 2137

ftm wrgs, laialisentneśo 
I bardzo enzrsiizneso

W o ln e g o
przyjm ie n a ty ch m ia st

FV m 3  la c h n lc m a .
W A R U N K I :  759 ko ron  i pokój z kuchnią.

P odan ia  z o d p is rm i śwladeciw I polecenłztn( 
aihw-ć należy pod . f  ISSN”, b iu ro  S U K O ŁO W SK łSO A  
U n lw ,  Ja g ie l lońska  7. 2411

A sp  r a u t  farm acyi, z 8  m iesięczną  p ra k ty k ą , p o szuku je  
p o sa d y  począ  kow o  bezp ła tn ie . W agner, Lw ów , Doina- 
ga  iczdw 7. 2408

M a g is te r  farm acyi, s ta rszy , p o szu k u je  za rz ąd u  lub d z ie r
żaw y  a p te k i. W iadom ość: a p te k a  w  M ikołajow ie. 2406
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3e sacyjny próg am komedyowy! Obraz z życia miliarderów amer. w 5 częściach p. t.: 18721 Pil

L O R D  J E D N O D N I O W Y  (Porwanie
Film amer. WiSian F os Co. 

N a d to » d a r lo s k a  a j a . r y  
partała w i . akefe <•«
NOCNy CZBPEH.

2 3 4  B u c i .

PREMIERA
w Liaoteatrze FATAMORGANA

plac M aryacki 10.
n a d e r e rnocyalnego  5-afct. d ra m a tu  p. t .

Z U A N I
Główną rolę kreuje największa obecn ie artystka 

dramatyczna Ameryki

R IT A  J O L IV £ T
Nadto arcywesola kom edya pod ty tu łem :

Śnieg swatem.
Z ilf iy  organizator 

i a ltW iz y fO F
dobrze się  prezentujący, z konekoyamf w ko»ach 
handlowych i przem ysłow ych, włada,ący ję*y- 
kami: polskim, niem ieckim  i rosyjskim, obznajo* 
miony z prncami biurowemi, biegły korespondent 
z 25-letnią prakt ką kupiecką i bankową, p O -  
S Z U k U je  p Ó S S d y  reprezentanta, zastępcy wo* 
jażera, kierownika lub t. pod. oJ 1. stycznia 1920.

Łankaw e zg ło sz e n ia  do B iura o g ło sz e ń  
Brttcka, Lwów, K o S c ^ s k i  2, pod „To
w aroznaw ca* . ?4C2
Pow ażna polska instytucya bankowa

Reilfis PBSlll! fciiwi ptinego
d o  filii m ającej p ow stać  w S ta n is ła w o w ie .

R eflek tan e i na  p o sad y  w  p o szczegó lnych  działach, 
zecneą  p rz es ła ć  sw o je  t y l k o  p l s a m -*O o fe rty  do  15-go 
g ru d n ia  1 9 Id  na  ręce  D ra  D w o rsk ieg o  w e Lw ow ie. G ro 
dzickie*  l/II ., p rzy  d o lą  zeniu c u rricu lu m  v ita e ,p od p isó w  
św ia d e c t s tu d y ó w  i o d b y te j p rak ty k i o raz  przy zap o d a 
niu sw oich  w aru n k ó w . O fe rty  ó eu w zg lędn ione  po zo stan ą  
bez  odpow iedzi. !4-'3

i p i p i  g s n f i i  i
obznajow iona z prowadzeniem kuchni, potrzebna 
jest do Stowarzyszenia urzędniczego w Rafineryi 

nafty w Krośnie.
Z arząd  re flek tu je  ty lk o  na osoby  sam o d z ie ln e , fa - 

ihow o uzdo ln ione  i z d o b rem i poleceniam i. A prow izacya 
zap ew n io n a ; o ieszkanie, opał i św iatło , 187J1

S zczeg ó ło w e  o fe rty , z pod an iem  w a ru n k ó w , n a d 
syłać należy  pod  A dresem  :

Dyrilmya Rallneryi miły n sntafc.
p r  j a  SB  a g  t o '  3KT, I  3EŁ 

z ukofiez ną h ademłą handlową i kSIkulsfnlą 
ara.dylu., tauenl pssadę w łflększym orzed- 
f«ę_ldrsn«l3 handlnwrm fuo przenyslowem —  
ewent. prsysfą-i da spdłKl z oewnem udzia
łem kapituła.— . Zgłoszenia listowne da ftiiml- 

nislrheyi -rd P. nr i87is
\ s p i r a n t k a  fa rm acy i x ro z p o cz ę ta  p ra k ty k ą  p o szuku je  

po sad y . Z g łp az in ls  — ,Z . T. ' yOO* P o s te  -e» t. R y,
m enów . - 18719

IPkZSOAŹ, ZAMIANA
Z r p e ł n i e  n o w a  k am ień ,ca  d w u p ię tro w a , z kom fortem , 

p rzy  ul. K rasińsk iego , z a raz  d o  sp rzed an ia . — P o śre 
d n ic tw o  w ykluczone. W ia d o m o ść : W. E ck h a rd t, S u p iś- 
sk ieg o  28. 2394

?O m O C nik drogjeryjny, z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , p .s z u -  
k u je  p o sa ły :  L eon H au sm an n , S am b o r, ul. P o d d o m i-
n końska 18705

B ie l iz n a  zim ow a m ęsk a  n o w a  ■ r  sp rz ed a n ia . Zyblikie- 
w icza 27 II. p. n a  p raw o , od  2 —S. '2401

2 p ła sz c z e  p lu szow e d ia  pan ien iek  lub szczupłych  o só b  
d o  sp rzed an ia . Z yblik iew iczz 27, 11. p . a a  p ra w o  od
2 - 4 pop. 2402

Meble u żyw ane i w sze lk ie  inne  p rzed m io ty  k u p u je  i ułacl 
n a jw yższe  ceny „D o ro teu m ", S a p ieh y  34. 1925

D w u p ię t r o w a  kam ien ica  p rzy  et. R ycersk ie j Ip. 91 a sraz
do  sp rz ed a n ia . P i t r z e b n e  g o tó w k a  200.000 K. W yjaś
nień  ud z ie la  zarząd ca. P o ś red n ic tw o  w ykluczone. 2354

flaszeczki z p erfum , p łacę  d o b re  ceny. D ro g c e 
ra  Leszka Ś lad o w sk ieg o . 18688Kr'!i

„ T n m a k i* ,  p e le ry n k a  i le r ę c a w e k  ap raed am . — Ga*
siew sR ibgo U 10, p ie rw sze  p ię tro  na lew o , o d  godz-
2— 6 w ieczór. 2400

MSIA2ICAM1&, LOKALi, SKLBPY

P okoju  c iepłego z u trzy m an iem  p o szu k u je  n a tychm iast 
s tu d e n t m edycyny. Z głoszenia pod  „O pał*  do  Adm ini- 
stracyi. 2428

20 cetnarów s»ch*go  d rzew a  za  w y szukan ie  dw óch  pokoi 
z k u ch n ią  i e le k try k ą . — W iad o m o ść: T rafik a , Ja g ie l
lo ń sk a  7. 2415

Z a W B S C -N ©  —  2 ł i A Ł S ć Z i 0 ^ 9

Z gubiono  in d ek s i św la d e a tw o  d a jrza ło sc i na nazw isko  
G ieb a łto w icz  A lek san d er. Znalazca zechce zw rócić  za 
w y n ag ro d zen iem  w B ib lio tece  S łu ch  er ó w  P ra w a , ul. 
M ałeck iego  9 ,  lu b  w  IX. O ep artaw en c ie  M ag istra tu , 
W ołow a 9. 237*

C O Z M A IT f

Zam ówienie i w p ła ty  n a  k iszo n ą  k a p u s tę  p rzy jm uje  G. 
Z iegler, fab ry k a  k iszonej k ap u sty  w e  Lw ow ie, ul. P a 
n ień sk a  25. Zgłoszenia m iędzy g o d z in ą  4— 6 popo łudn iu

3362

P o b z u k n ję  Dożyczki I 00— 150 tysięcy  k o ro n  r.a h ip o tek ę
3-ch do m ó w  na d ru g ie  m iejsce. Z abezp ieczen ie  zu p eł
nie Dewne. Z g ło szen ia : A dm in . „G azety  W iecz." poi' 
.P o ż y cz k a* . 2351

Z A K Ł  A l )  NTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO przy 
p lacu  D ąbrow sk-eg '- 1 (róg  u!. S ienk iew icza), w ykonuje  
m ostki, koronki, zęby  w  kauczuku , plom by, w y jm ow anie  
zębów  b ez  bó lu , u sk u teczn ia  n a p raw k i w  jednym  dniu . — 
P a c y en tó w  p rzy jezdnych  za ła tw ia  a łę  b  szyi ko . 2015

Instytut W a rsk o -k o sm e ty cz n y , leczy w szelkie cho ro b y  
sk ó rn e  tw arzy , u su w a  e lek try czn o śc ią  b ro d aw k i, w łosy, 
p lam y, piegi, blizny, zm arszczk i tw arzy . M asaż ręczny 
i e lek tryczny  o d m ład zający  ci rą . leczen ie  c h e ró b  w ło
sów  i fa rh o w en ie . D r P ilecki, p lac  D ąb ro w sk ieg o  1, 
róg  S ienk iew icza. 2014

Kapelusze aksam i :ne, w e lu row e, filcow e, p rze rab ia  mo
d n ie  i tan io . M. T opolnicka, K o p e rn ik a  1, n a d  a p te k ą  
M ikolascha. 1965

KRET
istniejące przaszlo 30 lat we Lwowie, połączoee  
z własnym domem i składem  towarowym o ka
pitale pół miMona koron, p o s z u k u j e  jednego

SPĆLMKA
lub kilku, z wkładem pól miliona korsn celem  

ro zw in ięc i i powiększenia przedsiębiorstwa.
Z głoszen ia  pod „R entow ne“ P ^ /im u Je  BU- 

r a  og łosz . W. Brfieka, b\ubw, Kościuszki 2. 2329

Orawo opisie
2392 w  każdej ilości

BsiŁaro  z a m 6 w 8e^, Szaszkiewii&a t*

&-aCki drusinne spręż 
■towe do łóżek p r*-‘a
B ęd k ow sk iego , K ochanow sk iego  2.

m iary  ś lu ssm i*

Ą
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE POLSKICH 61 SB  
TOWARZYSKICH, MALOWANEK I OZDÓB 
NA CR0INKE KRAK0WSK, ZABAWKAINI

„SZSZERBIDB”
lirakda, Hynek L11, ptirb. jdbanKik.

187,2

KflźDi’ FfiiiABZ MUSI n U Y Z M t  
ŻE TUTKI I BiBUliKi CTPAHETB9B

souur
s ą  I S J M U P f i R .  1S422

EsMBiąża 
oii -8 S  r. m ili i
H A J D Ę  i S - k a
W&»SZA',V», O T r  dW A '33, T«B. 11 a a

poleca

M n i l ł i l  nails?37'eg° gatunku 9pISlfll H/Ff?" r iF « IIP  ze znaną marką fabr. „SILS?S*L5f i! !
zawie^ająns 67*/0 gwarant, tłuszczu.

Pr0S2e '̂dC' prania bielizny, za- 
■ J stęp. w zupełności mydło i da*
rącv w ielkąoszczcz.w praniu (zm arką „Rewolwer* j.

S w ie c s  l i iw i i  g iu i
S W C e n 3 ^ 3 p y a s a 7' s t ^ > T a . e „

Poszu k iw an i s ą  w y łaesn ie  od ó io rcy  n a  p e w n e  ra jony  
prow incyi. 1517'“n

Adwókai Dr. S. P lS f lH il
W W IEDNIU 1L, T ab orsłtrasse 17 a 

przyjmuje zastępstwa prawne, ora:; :rttenven ye  
u wszystkich władz wiedeńskich. 1S7I>> 

Korespondenoya również i w języku polskisn.

.rsdvjo?,a : Dr. ?. c k m
Lwów, ul. Wałowa 1. 3. 240!

1
R O B E R T  I f R N

ZASTĘPSTWO 
ffiilfcOWiEktej FABRYKI r . u r

LWÓW Kopernika 1S. 
D o sta rcza  e lek try czn ie  sp a jan e  b e 
czki i żclaznę no tra rśp o rtn  ?p»- 
ry tusa i pocynkowane do n a fn ,
z zam knięciem  ozopow em  i p rz y 
rząd em  n o  p ło m b o w a ria  —- jalto- 
tei w szelki#  gatunki rttr kttMi 
ęzcrnych i poynkuw nayeh , ru- 
la m rn  ł łą t-n ików , a rm atu rp a- 
w^rych m osiężnych, o ra z  w s z y . 
s l l f  artykuły do urządzeń ga
zowych i wodociągowych. 18.9 ’

rF jT jt.cii/ m M U w
O LA  PP- A D W O K A T Ó W

jakotei Inne druki są 
dowe, papier różnych 

gatunkdz poleca
D R U K A R N I A  I G N .  J A s G E H A

Ulg LWOW1S, UL. 3YKSTUSKA L. 93- 18C0J- .
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su k n a
i  abrar-a mę:?hic, kdstyucpy damskie, t*

I pw w isuuA  „ . .  . „ , . . . .
— « ^ _  P a , t a  » p ł a s z c z e  d a m s k i e  i  d z i e c i n n e .  „ , , M  , .
W Y B O R Z E  PODSZEWKI pod p a l t a  i  obrania poleca L i p ,  F l t n l ' ( l  7  ( H E ł l S C l f  l lM C S fj) .

. SM sala RalskiłBrceiislhl
1867*

P o b o r o w e  o b i a d y
z 3  ch  dań  
po  kor. 15
p o l e c a  C o d z ie n n ie  k o n c e r t  o d  godz. 7 '3 0  do 11. P o  t e a t r z e  górą  a kuchn ia .  238i

Maryaaa basoekisgg f. l w u  9. L p

B S c S U B a E l f f l E ł
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L p
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c c D Z i s M ^ i s  ś m u l  *■ p . u o ^ ą
z a ^ 6 m o < ą  a » . . . £ C H 3 $  p y .

W IS T R Z A  P C L I C A  ?8290

M A N B & L  H S R E A Y Y  k K A W Y

m m u m m  h i e p l u
IV L  „ ° V O W IS , R U Y O W S K iZ C iO  3

jjj|j||
BR!

■
■
I

B s e S U , -  r ó p f p r z m
n a jr rz m a  ts ry rh  sy a tsm ó w  U P A D K I na 
gum ach  o r iu s in e  l a  k ob iet. S U S P E N - 
S G R .A .  ro w c p o c k y  i o w s,s k i  na  żyb*k 
-"‘óg. Mączniki »d««wc m»jskie i damskie, 

e pnairtity  i ck»clu, — P ro s t*  rzyM .ica. 
p rzeciw  lyrfrłHKflu it)». Wyr*™ r. zm a ty  L 

ba d#ry i o o a - R  U447

M .  Ł .  P O L A Ć Z Ł K
& A M 3 0 U  S.

(P rzy j »i> je uią ropurferr.ya. — '/Lar ó w e n -a  
u sk u teczn ia  natychm iast).

" T

k ,  m ,  H i i f t g  K k i s K E ,  j w

m u  i mm siurie&o
d la  lu d n e śc i  w e j s k i e j  i n ia iom iu jsk ie j ,  
t a k i e  ja-^o sp rzę ty  k u c h e n n e  d ia  każde) 
sf  ry, ł a tw e  do  za p u sz cze n ia  lub  po
m a lo w a n ia  w  każdej  barw ie ,  (szafy , 
łóżka ,  s to ły ,  s te łk i ,  k re d e n sy ,  ło w y  
zw yk łe  i do  sa an ia ,  łyżniki,  kom ody ,  
sk rzyn ie )  sp rz e d a je  ty lko  w ceł.-w .go- 
no w y ch ,  s to s o w n  e  d o  zam ó w ie n ia .k o m -  

p l c o w a n y c h ,  p rze sy łk ac h

m  weimi n im m
uihiutj min u in a

KRAKÓW, KARMELICKA L. 1.
P o n a d to  d o  n ab y c ia : 

g o to w e  ze  sk ład ó w  iub na  zam ów ien ie  — 
b iu rk a , k rzesła , spoayalne u rząd zen ia  k u 

chenne, d o sk o n a le  w ła sn e g o  w y ro b u

WABsnAn m m m ,  ta w ii n m i
i in n e  w y ro b y  z  z ak re su  p  zam y słu  drzewnego*

1«U«i

ts m ejszem  zaw iad am iam  P. T . KI en te lą , że po 
zw oln ien iu  z czyn. ej służby  w o jsk o w ej ob jąłem  
k ie ro w n ic tw o  m ej firm y

muaaSPEJYSYJSE

LUDWIK Z,
I r ł j ,  eI. S atiK lirn  1 3  —  1 rl|!ra
i w y k o n u ją  w sze lk ie  ag ead y  w  z ak re s  p rzed siąb io r- 
s tw a  w chodzące.

p rz e z  ,,bjq ie re p re z e n ta c y i firm y H a r t*
W ig , T u w ,  a n e .*  w P . z n  a ia . G d -ń sk u , W ar
szaw ie, Ska lm ierzycach , L odzi i K rak o w ie  uskute* 
czn im  przor.ro  w • dzki do ty ch  m iejscow ośc i pod 
n a d e r  k o rzy stn y m i w aru n k am i. 2339

Przewóz wcglc i kartofli wozt mi pakowymi.

M A R C H E W , B U R A K I ć H k t o w e .  K A P U S T A , r A S Z Ę  
F. ,.6Q L Ę , G R O C H  i ? 0 -S ® < 7 ;E ł Ę  i in .te  p r o d u k ty  

sp o ż y w c z e  2332
k u p u je  n a  p o d staw ie  o fe rt  p iśm ienych

f t i s i m j  feięH w  s inw  p s re fa  J. 0. I ,
Lef&tSi Mlfi fciwtwaa 5^3.

Zakłady  T ow . A kc.

T H Y S S E N  i SpółK a
w y ra b ia ją  w n a jk ró tsz y c h  te rm in ac h  

C L«C H  f ,  
u u  * v  ,w: e r tn ic z e ,  g a z o w e  ł 

L K Y  d> kopalń  > faa .y k ,
WiYsiJSTSi, ko łow ro ty  i u rządzen ia '  ko

pa ninr-e,
l l r  SZY JiY  parow e I gazow e wszel* 

Hch • ys am ów 
K O i  I V  p a ro w e .

P O  t Y  i kompresory ,
«J»ZV'> £ . < U  wa cowni ! od lew am i,  

®S44« A TO, Y g ’ owo,
t  pa owe, g zowe i ropne,

DYM&«i k MASS! YCIY i m oto ry  i t. d.
Prospekty i kosztorysy wysyła b iu ro  inż. i zast-^pstwo 

na P-ls^ą 18'77
I n A  ? u i  l u n s ł T i s  X j i  T J

K iV .K Ó W , U ic t lo w s k a  99, ii .  p . T e ł .  2346.

w  w .

w m m m ,  p l m e

ll nill KlMAMKin
M R*^- ŁKOWSKA 74. TEL. 229-99.

rt^ C S S O ł-H T  O eiH O W E
p r z e - . i w  ż y l a k o m

cm

.c m

s .............er/t
&...........................€771

.......................... - m

em

Ie ik k -g i i r i i n i
rp

r o s t a ł a  o t w a r t a . 243 i

t O a Z I E £ E I N i E

l e i c i i T
m n u z k h m m E j

w p r rz e  obindowM o d  12 
do 2 i od 8 do 1 2 wieczór, 
w gm achu HOSTYNNYCl 
p ,y ulicy ? ościus k !. 1. 

(róg  ul. Syzstusnirfj).

■ CM

A  a
m ożna zam r.w iać ty lk o  w  dro- 

g»» ryi
Mra Leszka Sładow skiego  
L w ó w ,  H ó te !  G e « r g ^ ’ę 

ul. A k akem inka  5414

1 i ii
M agazyn m ód

J. B A B R w ^ j O S J
w e L w o w ie , A k a d e m ic k a  3. 
po leca  p łaszcze , su k n ie  w eł
n ian e  i iedw ubne, bluzki w eł
n ian e  i C re p e  de  C hine, ko
styum y, sp ó d n ic e  itp . po  c e 
nach  ko n k u ren cy jn y ch . 2316

HERBU!]! CIPiEI!
.H E R S A C tT *

20 fenigów , p a s t y l k a  z a -  
s - ą i u j  w  zut etności szk lan 
ką w y b o r n e j ,  o s ło d z o n e j  
herba ty  t  cy tryną. — Ź a 
d  ić W szęd z ie , — S p rzed aż  
h u rto w n a . G ene”. przeds.taw i- 
c ie ia tw o  .K o tw ic a " ,  W a r s z a 
w a , — M a ra z a łk o w s k «  03, 
telef. 244 — 10. 18517

Nr. 3 „R E W If‘ w yszedł
p o s w i ę r o c z n i c y  o s w o b o d z e n i a  Lwowa.

KHka«Bslmiąi p l3«n ych  z w alk l« o # s k ic h
u? i ~  Yi n&srnm-rra tym rozpoc ęta
siQ L k c y a  jQ »ika a n g ie lsk ie g o . 2435

R E W I A  W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .

„HtlHStlS“
Sp. z o. o.

W A R S Z A W A
h o r ; ENZV1 6.

L W Ó W
O S S O L IŃ S K IC H  13.

.O T T A

p o ltc n  «
s ta le  z za g ran ic y  s p r o w a d z a n e  t r a n s p o r ta  

to w aró w  k o lo n ja l r .y th  a k :
JisrfeatĘ sard y n k i zap a łk i
haiyę iie d z is  m arg iry n ę
k a r  10 ple. rz  m ak iro n  urło^kl
s ie k o la d ę  m ydło- s s .a jy ę  oetuwą

ttH. BfC. 1947

i i  ju ż  z o s t a ł a  o t w a r ta  w P  s a ż u  H a u  m a ^ a  8 , L p.
Wypa s/czsluM j»st h o .^ a t . zao a t rz o n  i w k i  ą ik i  t r  ; ś J  b e le tr /s ty c  nej 
i n u l;iw?j z każdej dziedziny w J^zyk c h : [.ols.łim, niemieckim, 
ang  « s -  im i franc >a im. — Stogoi e w rn.iki a s n n a m e n  . 23^8

C o d a b u r n i o  »  g o d . r .  7 * 2 ^  B A Ł -aT  K « T p i « W S X I C H .  -  T 3 U W I  taW R 3 Ł T Y  se sk e m iii  ak reb ac
p a rte ro w i. — f tR  b u rlask u . — 2  43BTXbl.(S, b a laas*  o « d p *w ie trzne. — 4  H47S@ )BS S A T O k lA k tA , Ł C S S C iŚ Y Ń .

I-"JR . — r a  IM M W T T Y , p iereei. — S  H N T U T ,  ekwiliferyśei. — HSW SH.AY, « L V ^ Y 3 3 t a t N  itd . 1S659 
\7  a iedzie lą  i św iąt*  2 p rzed staw ien ia  o ■»odzinie 4 po  po łudniu  i o g 7’30 v* — Bilety w»SM:śniei do n asyo ia  w  sh ł i4 uia *«eś«ru 5. G A SFSB I.A , ul LeyiMaow 3.
C O L O S S E U M
Drakiem Saółki drukarskiej .,Pra'a“ ul. Sokola 4.

Nałt/i. i
SaUki
A  „3h 5utl akc: inej w y dawnie ^

R edaktor naezd n y  Dr. ROGER BATTAOLIA, 
Zasteooa redaktora naczelnego I redaktor odnowżeójlamy JiK ZY  KONĄHSKf-


